
5Ya szlakach ziemi pomorskiej

1347 turystów wyruszyło ze Szczecina na 8 tras

raidowych. Uczestnicy tworzą 195 drużyn. Raid
pieszy ma na celu nie tylko propagowanie tu
rystyki, lecz także zapoznanie się z pięknem i hi
storią ziemi pomorskiej. Uczestnicy w czasie rai-
du wykonują szereg prac społecznych m. in.
pomagają w żniwach. Na zdjęciu: uczestnicy

raidu zwiedzają zabytki Starogardu. W głębi
Brama Kłyńska.

CAF — fot. Cieślak

Wręczenie Międzynarodowej
Nagrody Stalinowskiej

chilijskiemu poecie Pablo Nerudzie

MOSKWA

Agencja TASS donosi, że 11 bm. w Santiago de Chile (w
hotelu „Savoy") odbyła się pod przewodnictwem pisarza chi
lijskiego, laureata Państwowej Nagrody Literackiej, Fernan
do Santivana, uroczystość wręczenia Międzynarodowej Na
grody Stalinowskiej „Za utrwalanie pokoju między naroda
mi" wybitnemu działaczowi ruchu obrońców pokoju, poecie
Pablo Nerudzie.

W uroczystości wzięli udział
senatorowie i deputowani do
Kongresu chilijskiego z ramie
nia partii radykalnej i socja
listycznej oraz partii
deputowani-niezależni. profe
sorowie uniwersytetu, pisarze
i inne wybitne osobistości. —

W imieniu Komitetu Mię
dzynarodowych Nagród Stali
nowskich przemawiał Ilia E-

renburg. W serdecznych sło
wach przedstawił On twór
czość wielkiego poety Pablo

Nerudy, który w swych zna
komitych wierszach i poema
tach opiewa ideały sprawiedli
wości, pokoju i braterstwa na
rodów.

ł Ilia Erenburg wręczył Pablo

Nerudzie dyplom i złoty medal

pracy,

W Hucie im. Lenina

laureata Międzynarodowej Na
grody Stalinowskiej.

Następnie przemawiał Pa-
blo Neruda, którego zebrani
wysłuchali z dużą uwagą.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Gazeta
-Krakowska

o

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok VI. Kraków, sobota 14, niedziela 15 sierpnia 1954 r.' Nr 193 (1842)

6295 nowych izb

mieszkalnych
otrzymali już w tym roku ludzie pracy

województwa krakowskiego

Uchwała Prezydium ZG
Związku Kompozytorów

Polskich
WARSZAWA

Prezydium Zarządu Głó
wnego Związku Kompozy
torów Polskich podjęło na
stępującą uchwalę:

„W lipcu br. Andrzej Pa
nufnik zerwał więź łączą
cą go z narodem polskim,
pozostając zagranicą i wy
rzekając się obywatelstwa
polskiego. W ten sposób
zdradził on swój kraj i na
ród polski oraz sprawę, o

którą walczą wszyscy arty
ści i kompozytorzy polscy.

Prezydium Zarządu Głó
wnego Związku
torów Polskich,
niając powyższe
ści postanowiło:

1. Usunąć Andrzeja Pa
nufnika z listy członków
ZKP jako zdrajcę narodu
polskiego.

2. Przekazać tę sprawę
najbliższemu plenum Za
rządu Głównego ZKP“.

Kompozy-
uwzględ-

okoliczno-

Zbliża sią dzień

Święta lotnictwa Polskiego

Do końca roku oddane będzie
łgeznie 17 tysięcy izb

» KRAKÓW
Z każdym rokiem poprawiają się warunki mieszkanio

we ludzi pracy woj. krakowskiego. W okresie od 1 stycz
nia do 31 lipca br. przekazanych zostało do użytku w

Krakowie, w mieście Nowa Huta oraz w woj. krakow
skim — 6.295 nowych izb mieszkalnych. Do końca roku
budowniczowie nowych osiedli w woj. krakowskim od
dadzą do użytku łącznie ponad 17 tys. izb mieszkalnych.

Tak więc, przeciętnie 90
mieszkańców woj. krakow
skiego otrzymuje dziennie
mieszkania. Ńowowznoszone
osiedla są wyposażone w sieć
sklepów, liczne punkty usłu
gowe, restauracje. Budowane
są w nich również przedszkola
i żłobki dla dzieci.

207 izb w nowym osiedlu w

Jawiszowicach otrzymali gór
nicy kopalni „Brzeszcze". Do
wielu nowych mieszkań w ład
nych, dwupiętrowych domach
w Jaworznie wprowadzili się
górnicy kopalni „Kościuszko—
Nowa" oraz przodujący praco
wnicy Siłowni Jaworzno II.
Dla potrzeb mieszkańców osie
dla uruchomiono m. in.' sklepy
oraz aptekę.

Klucze do nowych mieszkań
w blokach Osiedla im. Lenina
w Chrzanowie dostali robotni
cy zakładów przemysłowych
Chrzanowa i ich rodziny. W
osiedlu tym do końca br. od-
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Gmina Klucze
wykonała roczny plan skupu zboża

W DNIU 12 BM. jako pierwsza w województwie zameldowała o wyko
naniu rocznego planu skupu zboża gmina Klucze w pow, olkuskim.

Co zadecydowało o sukcesie? — Jakie metody pracy przyniosły ten piękny
wynik?

Już od pierwszych dni skupu aktyw gminny z sekretarzem KG tow. Stefa
nem CURYŁO i przewodniczącym GRN tow. WITKOWSKIM — gorąco za
jął się skupem.

W świetlicach gromadzkich, na punkcie skupu, W
GS pojawiły się hasła i gazetki ścięnne mobilizujące
obowiązków wobec państwa.

Ożywiła się działalność podstawowych organizacji
na wieś ekipy robotnicze z Fabryki Papieru w Kluczach, rozpoczęły swą pomoc
od pracy z organizacjami partyjnymi. Rzucone hasto: „Członkowie partii, akty
wiści rad narodowych, sołtysi — pierwsi wiozą zboże Ojczyźnie" — spotkało
się z szerokim oddźwiękiem wśród aktywu. Do punktu skupu popłynęły pierw
sze tony ziarna. Następnie hasło: — „Zbiorowo odstawiamy zboże" — podchwy
ciły poszczególne gromady. Deklarowali swój udział w dostawach zbiorowych
mało i średniorolni chłopi, pociągnięci przykładem członków partii, sołtysów,
przekonani o konieczności wywiązania się w terminie z obowiązku wobec

Ojczyzny.
Z dnaa na dzień rosły cyfry wykonania planów, by wreszcie osiągnąć licz

bę 100.

Przykład' gminy Klucze raz jeszcze wykazuje, że tam, gdzie od pierwszych
dni trwa walka o realizację planów, gdzie na pierwszą lliinię frontu wysu
nęli'się członkowie partii i aktyw bezpartyjny, oddziałując swą postawą
i przekonywającym słowem na pracujących chłopów, tam na -wyniki długo
czekać nie trzeba.

TOWARZYSZE AKTYWIŚCI — Z MIECHOWSKIEGO, DĄBROWY TAR
NOWSKIEJ. KRAKOWSKIEGO, TARNOWSKIEGO I INNYCH POWIATÓW
— ZA PRZYKŁADEM TOWARZYSZY Z KLUCZ WZMÓŻCIE WALKĘ O
TERMINOWĄ REALIZACJĘ PLANÓW SKUPU! k

PRACUJĄCY CHŁOPI Z GROMAD I GMIN CAŁEGO WOJEWÓDZTWA
— WYRAŹCIE SWOJĄ OBYWATELSKĄ POSTAWĘ — W §LAD ZA KLU
CZAMI MELDUJCIE O WYKONANIU SWYCH OBOWIĄZKÓW WOBEC
PAŃSTWA!

placówkach sprzedaży
chłopów do wykonania

partyjnych. Skierowane

Nasi korespondenci piszą
Pod tym stereotypowym tytułem dajemy dzii krótki przegląd ostatniej poczty re

dakcyjnej. Nagromadziło się w niej wiele głosów, podsumowujących okres żniw i ob
razujących sytuację w omlotach.

Między wschodem a zachodem

słońca

\KJczoraj między wschodem a zachodem
' ’ słońca zgubiono dwie złote godziny,

każda wysadzana sześćdziesięciu brylan
towymi minutami. Nie naznacza się na
grody dla znalazcy, gdyż są zgubione
bezpowrotnie..." Myśl znanego aforyzmu
odczytujemy w szeregu korespondencji,
których autorzy mocno występują przeciw
zdarzającemu się marnotrawstwu czasu.

„Kierownik GOM w Jodłowniku zebrał
zamówienia na omłoty od chłopów gro
mad Koszcza i Jodłownik, ale PZ GOM
Limanowa nie dostarczył obiecanych 2 ma
szyn. Chłopi czekają i tracą cenne godzi
ny i dni" — pisze koresp. J. KALETA.

„POM Trzyciąż przez 5 dni remontował

młocarnię na polu w Kocikowej" — stwier
dza koresp. Z. WOLKOWSKI. „Chłopi w

grom. Gawłów i Majkowice czekają z

rozpoczęciem .omłotów na młocarnię, któ
rych dotąd
gueice, nie
3 motorów"
KA z pow.
doby stracili chłopi w Czatkowicach, cze
kając na przyobiecane poprzednio zezwo
lenie kierownika miejscowego OZR, ob.
Midowicza, na użycie młocarni tegoż go
spodarstwa państwowego" — melduje ko
resp. M. MIKOŁAJSKI, z pow. chrzanow
skiego. „Opóźniają się omłoty w Pękowi-
cach — pisze koresp. B. KOZUB — gdyż
nie przydzielono tam chłopom nikogo do

naprawy młocarni, która uległa awarii w

czasie pracy". „W gromadzie Łężkowice
chłopi już trzeci dzień poszukują pasa do

motoru, natomiast w Brzeziu całkowicie

wyposażone maszyny czekały 2 tygodnie
na reflektantów na młockę" — oburza się
koresp. B. SKOWRONEK na taki bałagan.

Oburza się słusznie. Nieprzemyślane
decyzje, niedbalstwo w wielu jeszcze wy
padkach powodują, iż w akcji omłotowej
powstają przerwy, co demobilizuje chło
pów i opóźnia odstawy. Najwyższy czas,
by w zespołach powiatowych towarzysze
przeprowadzili gruntowną analizę dotych
czasowego przebiegu omłotów i w taki spo
sób gospodarowali parkiem POM, GOM
oraz ujętymi w plan maszynami prywat
nymi, by chłopi w każdej gromadzie wie
dzieli nareszcie, na czym stoją!

łożenia rboła, dało tlę Jednak kosić żniwiarką
i miejscowego GOM I snopowląiałką POM. Za
raz po sprzęcie przystąpiono do omlotu. Spół
dzielcy odstawili już w ISO proc, zboże dla

państwa.

Dworach koło Oświęcimia dla
robotników i pracowników
kombinatu chemicznego. W
ciągu pierwszego półrocza br.
przekazano tu do użytku 497
izb mieszkalnych. Trwają koń
cowe roboty w dalszych blo
kach osiedla, liczących 373

izby.
Planowo także postępują ro

boty budowlane w 5 osiedlach
Krakowa — w dzielnicy Grze
górzki, w osiedlach na Mo
gilskiej i przy ul. 18 Stycznia,
w Borku Fałęckim oraz przy
ul. Rydla. We wznoszonych tu

3 i 4-kondygnacjowych blo
kach przekazanych zostanie
mieszkańcom Krakowa do
końca roku 1380 izb.

Do osiągnięć
mieszkaniowego
kowskim należy
ważną poprawę .

wanych budynków. Dowodem
tego są m. in. coraz rzadziej

_ „____ ... zdarzające się wypadki opóź-
danych zostanie jeszcze 580. nionego, oddawania^ budynków
izb mieszkalnych oraz liczne
sklepy i punkty usługowe. 184
izby w blokach osiedli skawiń
skich otrzymali hutnicy _

uru
chomionej tu niedawno pierw
szej w Polsce huty aluminium
oraz skawińskiej wytwórni
materiałów ogniotrwałych.

W szybkim tempie rozbudo
wuje się osiedle robotnicze w

budownictwa
w woj. kra-
zalicz.yć po-

jakości odda-
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rr (Koresp. F. CZAPKOWICŻ).

BISKUPICE, pow. olkuski. Wykonano w 110

prac, obowiązki w okupie zboża. Sprawne prze
prowadzenie żniw zaimponowało Indywidualnym
sąsiadom. W tym roku przybył do spółdzielni
nowy członek, J. Tomczyk wraz z żoną; wybił
się w pracy, wybrano go grupowym. Obecnie
zakończono podorywkl I siew poplonów. Pomyśl
ny przebieg kampanii zawdzięcza elf dobrej
współpracy brygady traktorowej z brygadą
połową oraz dostatecznemu instruktażowi agro-
nt'"i rejonowego POM.

(Korepo. Z. WOLKOWSKI)

KLIMONTÓW, pow. mloehowokl. Próbne

omlety wykazały, plon żyta z ha — 20 ą, poze-
nlcy 25 ą. Ziarno bardzo dorodne — podziwiają
jo chłopi z Klimontowa I okolicznych gromad.

(Koresp. E. CHROBAK)

FLORYNKA, POLANY, SZCZA WN1K, PO-

WROZNIK, BEREST, ZŁOCKIE, ŻEGIESTÓW,
Ml LIK — pow. nowosądecki. Snopowiązałki w

początkach nie eptłnlały zadań, ale przy wytę
żonej pracy mechaników rejonowych awario zo-

etaly szybko usunięto. Wyróżnili się dotąd trak
torzyści: T, Hcma, W. Gcndarz, J. Maślanka.
Obecnie spółdzielnie te kończą sprzęt zbóż chle
bowych. Trzeba podkreślić duże poetępy w Po
lanach od ubiegłej Jesieni 1 wiosny; zachęceni
ładnymi urodzajami, spółdzielcy w czasie tego
rocznych żniw pracowali oetre, pełnym kolekty
wem. (Koresp. CZ. FELIKSIAK)

nie przydzielił im GOM Bo-

usunąwszy na czas defektów
— czytamy w liście J. CEPA-

bocheńskiego. „Prawie dwiedo użytku z powodu koniecz
ności poprawiania błędów i u-

sterek. W terminowym i bez-
usterkowym przekazywaniu
budynków do użytku przodują

'

ostatnio załogi Zjednoczenia
Budownictwa Miejskiego w

Krakowie oraz Jaworznicko-
Oświęcimskiego Zjednoczenia
Budowlanego.

22 sierpnia cały naród polski obchodzić będzie tradycyj
ny dzień Święta Lotnictwa, któ rego jednostki wiernie stoją
na straży polskiego nieba, granic naszej Ojczyzny i pokojo
wego budownictwa mas pracujących.

glądem naszego 10-letniego do
robku w rozwijaniu potężnego
dziś i wyposażonego w naj
nowszy, produkowany w kra
ju, sprzęt bojowy lotnictwa
wojskowego. Imprezy święta
przyczynią się do jeszcze bliż
szego zapoznania społeczeń
stwa z bogatymi— sięgający
mi XVII stulecia tradycjami
myśli lotniczej w Polsce oraz

bohaterskimi tradycjami lu
dowych wojsk lotniczych.

Szczególnie żywy udział w

przygotowaniach Święta Lotni
ctwa biorą wszystkie ogniwa
Związku Młodzieży Polskiej.

W całym kraju — w mia
stach i wsiach odbywać się bę
dą w dniach od 22 do 29 sier
pnia spotkania młodzieży z pi
lotami wojskowymi i sporto
wymi.

W przededniu święta w sa
lach Muzeum Wojska Polskie
go w Warszawie otwarta zo
stanie przygotowywana obec
nie wystawa pt. „Na straży
polskiego nieba". Na wystawie
tej znajdą się obszerne, nauko
wo opracowane materiały o-

brazujące rozwój myśli lotni
czej w naszym kraju na prze
strzeni kilku wieków.

Tegoroczne święto wiąże się
nierozerwalnie z obchodami
10-lecia Polski Ludowej. Przy
gotowywane już obecnie licz
ne imprezy, wystawy, pokazy,
odczyty i spotkania ludności z

żołnierzami i oficerami wojsk
lotniczych będą wielkim prze-

K*rzedł fcrlcj
Sujły tu potu

A V iosną 1952 roku pierwszy
’ ’ spychacz „Staliniec" zater

kotał na pleszowskich polach.
Ogromny, kilkudziesięcio .hek
tarowy obszar wymagał grun
townej niwelacji. Była to

pierwsza, przygotowawcza
praca pod budowę Zakła
du Koksochemicznego. Po

koniecznej niwelacji roboty
budowlane ruszyły całą pa
rą. Najpierw potężne wyko
py pod fundamenty baterii —

a potem polał się beton.

< Już latem 1952 roku rozpo
częły się pierwsze roboty mu
rarskie. Ze Związku Radziec
kiego zaczęły nadchodzić pier
wsze pociągi ze specjalną ce
głą ogniotrwałą. Takich kształ
tek wtedy jeszcze nie produ
kowaliśmy. Wymurówka naj
ważniejszej części baterii —

komór, rozpoczęła się w sier
pniu 1953 roku, a więc zale
dwie rok temu. Bardzo trudne
i skomplikowane prace wyko
nywali gliwiccy biali murarze.

Pracowały tu najlepsze pol
skie brygady — Wenki, Berdy,
Nideckiego. Żadna z nich nie
zeszła poniżej 200 proc, nor
my.

Jesienlą ubiegłego roku na
deszły części do ogromnej wa
żącej kilkaset ton, ruchomej
maszy ny wsadowej. Maszyna
a została całkowicie zaproje

ktowana i wykonana w Związ
ku Radzieckim. Jeden placek
wsadu waży „zaledwie" 18 ton.

Równocześnie z baterią ro
sły wydziały nawęglania i wę-
glopochodnych. Galerie, ruro
ciągi. kanały, przewody i dro
gi pokryły kilkudziesięcic.hek-
tarowy obszar koksochemii.

Dziś budowniczowie kokso-
chemii zbliżają się do dnia

zwycięskiego zakończenia swej
pracy. Stalowy kolos — wielki
piec czeka na nowohucki koks.

Rolnik polski czeka na na
wozy sztuczne.

Fabryki — na szereg cen
nych surowców. To wszystko
dostarczy Zakład Koksochemi
czny z polskiego węgla.-

Rejon koksowniczy będzie
najnowocześniejszym zakła
dem tego rodzaju w Polsce.
Zastosowana tu zostanie naj
nowocześniejsza mechanizacja
pracy. Niespotykane dotąd u-

rządzenia zagwarantują w peł
ni bezpieczeństwo 1 higienę
pracy. Zakład Koksochemicz
ny będzie prawdziwie socjali
stycznym zakładem pracy.

a. j.

Nie ulega wątpliwości: spółdzielnie w

przeważającej większości dobrze zdały
egzamin żniwny i zrobiły nowy krok na

drodze swego gospodarczeogo i polityczne
go umocnienia.xa zobaczyliśmy

przeszła nasze oczekiwania^
Studenci francuscy i włoscy
o swym pobycie w Polsce

WARSZAWA
13 bm. wyjechała z Warszawy udając się w drogę powrot

ną do swych krajów grupa studentów francuskich 1 włoskich,
którzy przebywali w Polsce na zaproszenie Rady Naczelnej
Zrzeszenia Studentów Polskich.

2-tygodniowego • cznej prasy i radia swymi
wrażeniami z pobytu w Pol
sce.

Gości włoskich, którzy są
studentami architektury, naj
bardziej interesowały zabytki
kultury i architektury oraz

rozmach prowadzonego obec
nie . nowoczesnego budownic
twa.

„Jeszcze przed przyjazdem do

Polski — mówi Jeden z nich —

czytaliśmy o waszym kraju w de
mokratycznych gazetach włoskich.

Dowiedzieliśmy się z nich wiele

o przemianach społecznych 1 tyciu
w Polsce Ludowej. Jednak to co

zobaczyliśmy przeszło nasze ocze
kiwania.

Uderzył nas wielki zapał I en
tuzjazm, z jakim pracuje wasz na
ród".

Studenci francuscy wiele
mówili o warunkach nauki i
o życiu studentów polskich.

„Pierwszy tydzioń pobytu w

Folsee — mówi' student z Paryża
— spędziliśmy przyjemnie razem z

polskimi studentami na obozie

młodzieżowym w Karpaczu. Tam

prowadziliśmy wiele serdecznych
rozmów z kolegami polskimi. Roz
mowy (e, jak i późniejsze wyciecz
ki do różnych ośrodków akademic
kich — Warszawy. Stalinogrodu I

Krakowa dały nam pełny obraz

życia uczącej się młodzieży w Pol
sce, Stwierdziliśmy, że dziś każdy
młody Polak, który tylko pragnie
się uczyć, ma dostąp do wyższych
uczelni, a państwo ludowe otacza

go szczególną opieką.
W czasie rozmów z polskimi

studentami uderzał nas ich zapał
i chęć osiągania jak najlepszych
postępów w nauce. Wynika to —

jak stwierdziliśmy — z pragnienia
jak najszybszego opanowania wy
branego zawodu i włączenia się w

szeregi budowniczych waszej oj
czyzny".

W czasie
pobytu w naszym kraju stu
denci zagraniczni zapoznał! się
z życiem i warunkami nauki
młodzieży polskiej.

Zwiedzili oni szereg miast, a

m. in. Warszawę, Kraków. Za
kopane, Nową Hutę, Gdańsk
i Lublin.

W przeddzień wyjazdu, na

konferencji prasowej, goście
francuscy i włoscy podzielili
się z przedstawicielami stołe-

♦
Bez jarzma miedz

Spółdzielnie produkcyjne, zwłaszcza no-

wopowstałe, są przedmiotem zaintereso
wania całej wsi. Toteż korespondenci rol
ni stale informują nas o przebiegu kam
panii w gospodarstwach zespołowych w

swojej okolicy. Wiele tych wiadomości po
dawaliśmy już poprzednio. A oto co czy
tamy w ostatniej poczcie:

BURZYN. pow. tarnowski. Do prac żniwnych
stanęli wszyscy spółdzielcy. Miino silnego wy-

Jak Krośnieński TOR

produkował się w Zakrzowie

PRZYSŁANA DO GROMADY Zakrzów
1 przez GOM w Wojniczu młocarnia pra
cowała najpierw w ten sposób, że zboże
zamiast do wylotu sypało się pod maszy
nę. Okazało się, że blacha od kosza dolne
go nie była w ogóle przybita. Gdy to uzu
pełniono, nastąpiło inne „odkrycie": koło
od wyrzutni, zboża było niezabezpieczone
i trzeba było wiercić otwory,' gwintować i

dopasować śruby. Po ponownym urucho
mieniu maszyny zboże szło do worków,
ale... wraz z plewami. Wtedy mechanik
GOM tow. Pancerz przekonał, się, że wia
trak jest założony w przeciwną stronę. Po.
rozebraniu młynka i właściwym ustawieniu
wiatraka trzeba było znów maszynę roz
bierać, gdyż skrzydełka wiatraka były za

krótkie i o kilka cm za wąskie. Trzeba

było zrobić nowe w warsztacie GOM...

W ciągu 4 dni takich „omłotów" przeszło
przez młocarnię 4 kopy zboża. Młocarnia
nosi symbol MCS-60 i jest po general
nym remoncie, przeprowadzonym przez
TOR W KROŚNIE.

M. WYCYKAŁ, korespondent.

Na marginesie pewnej zbiorowej odstawy
. pUNKT SKUPU w KĘ-
1 •*- TACII mieści się w du-

, żym, drewnianym budyn-
' ku przy forze kolejowym.
. Worki ze zbożem są trans-
’

portowane elektryczną
i .windą na piętro, a po dre-
'

wnianym pomoście wprost
. do podstawionego wagonu.
’

Wszystko należycie przygo-
, towane do sprawnego prze-
’ lotu zakupionych przez
. państwo płodów rolnych.
’ Dziś jest tu spodziewana
. pierwsza zbiorowa dostawa
’

z Nowej Wsi. Zgotowano
, odpowiednie przyjęcie dla
’

chłopów — dzieci z pobli-
. skich kolonii dadzą pro-
'

gram artystyczny. Trochę
, to i dziwne, że już prawie
’

połowa sierpnia, a w gmi-
. nie Kęty dopiero pierwszy
'

raz w tym roku chłopi
, przywiozą zboże zbiorowo.
■ Ale sołtysi na naradzie
. ustalili zbyt późne terminy
J zbiorowych odstaw. Nieje-

O
i

den chłop już i omłócił i

mógłby zboże odstawić, ale
cierpliwie czekał na wszyst
kich. Nie tylko dlatego,
że tak postanowili; nieraz
i z konieczności. Ten bo
wiem, który posiada konie,
odwozi zboże kilku naraz

sąsiadom.
W myśl oznaczonego ter

minu Nowa Wieś zjechała
by tu dopiero 24 bm. —

Chłopi jednak pośpieszyli
się, wielu omłóciło wcze
śniej i przesunęli sobie ter
min o całe 10 dni.

Nie w całej gminie Kę
ty idzie tak dobrze, jak w

Nowej Wsi. Tu i ówdzie
nie starcza maszyn (jak w

Bielanach), gdzie indziej
maszyny są, ale obsługi nie
można skompletować: o-

wies z pola trzeba już ko
niecznie zebrać i ludzie za
jęci są w polu. Bardziej o-

późnione są Wilkowice. —

Grunt tam silnie podmokły
i zboże jeszcze przeważnie
stoi w polu. Dlatego to Wit-
kowice wykonały dopiero
nieznaczną część planu.
Kiedy na dzień przed zbio
rową odstawą odwiedziliś
my kilku chłopów z Nowej

'

Wsi, zastaliśmy ich przy
ostatnich przygotowaniach.
Stefan Hałatek

jeszcze na gwałt
kwintale, Marian
Marian Mojżesz
już wszystko po sąsiedzku
na szerokomłotnej maszy
nie, z GOM i zajęci byli
przy owsie.

Skup zboża w Kętach i- ’

dzie jednak na ogół jeszcze
dość ospale. Wina tu po
trosze i sołtysów, 1 Prezy
dium GRN: owe nieszczęśli
wie dobrane terminy nale
żałoby od razu przesunąć
tak, jak to zrobiono w No-

wej Wsi. (stj.)

domłócał
ostatnie

Naglik i
omłócili

t
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pEcwckacji
„Po 50 minutach pytań, odpowiedzi, pólodpowiedzi i u-

chyleń się od odpowiedzi dziennikarze nadal nie mogli się
dowiedzieć, dlaczego miody Polak postanowił ukryć się
na statku i starać się o azyl w Wielkiej Brytanii" — pi
sze londyński „Daily Worker" na temat „konferencji pra
sowej", jaką zorganizowano w Wielkiej Brytanii prze
stępcy kryminalnemu, Antoniemu Klimowiczowi. Nic
w tym dziwnego. Nie u tego pospolitego przestępcy na
leży bowiem szukać odpowiedzi na pytanie, dlaczego zo
stał on bohaterem afery urągającej wszelkim normom

prawa międzynarodowego i powszechnie przyjętym zwy
czajom.

Do czasu owej nocy brutalnego najścia policji brytyj
skiej na statek „Jarosław Dąbrowski" Klimowicz kradł
i przemycał. Notowany był w kronikach sądowych zarów
no Polski, jak i Wielkiej Brytanii, jako pospolity krymina
lista i skończyłby prawdopodobnie swoją karierę na lawie
oskarżonych, gdyż nawet władze brytyjskie, zaznajomiw
szy się ze sprawą, z początku odmawiają Klimowiczowi
prawa azylu i polecają kapitanowi „Jarosława Dąbrowskie
go" wywieźć go z Anglii.

Rzecz jednak w tym, że na tym samym statku polskim
opuszczał Wielką Brytanię uczony amerykański dr Cort
i jego żoną, którym władze brytyjskie odmówiły azylu
i tu, jak stwierdza prasa, należy szukać przyczyny tzw.

„operacji Klimowicz". W Wielkiej Brytanii mianowicie
chciano uspokoić opinię publiczną wzburzoną faktem od
mowy udzielenia azylu dwojga uczonym amerykańskim,
co — jak przyznał „Daily Herald" — „jest plamą na re
putacji Wielkiej Brytanii". Jest więc jakiś Klimowicz?
Dawajcie Klimowicza.

„Waszyngton — jak pisze londyński „Daily Sketch" —

piinie śWził sprawę „Jarosława Dąbrowskiego". Ra
porty z Londynu kablowane były do siedziby głównej
rządu Stanów Zjednoczonych. W ciągu trzech gę,dżin
odbywały sie poprzez Atlantyk rozmowy na temat stat
ku. W rezultacie wydany został policji londyńskiej na
glący rozkaz zatrzymania „Jarosława Dąbrowskiego".

Klimowicz staje się primadonną prowokacji. Bohater
„zachodniej wolności' — udzielą wywiadów „Głosowi
Ameryki", „Freies Europa", BBC, prasie angielskiej. Wy
wiadów, z których wynika, jak przyznaje prasa angiel
ska, że „jeśli to, co powiedział, jest prawdą, to nie' jest
on w większym stopniu uchodźcą politycznym aniżeli
ciotka Churchilla, Jemina". („Daily Worker").

I trudno się owemu z łaski atlantyckich amatorów pro
wokacji „uchodźcy politycznemu" dziwie. Robi co może.
Choć trafił w otwarte ramiona emigrandy, która gotowa
jest z każdego kryminalisty zrobić „of’ore reżimu", to

jednak nawet jej organ — „Dziennik Polski i Dżienr’k
Żołnierza" musiał przyznać, że cala sprawą Ęllmowiozą-
została zaaranżowana dla odwrócenia uwagi od sprawy
prof. Cort, która wywarła tak wielkie wrażenie wśród
intelektualistów na Zachodzie.

Jak grubymi nićmi brła szyta ta cała akcja, której
autorami były koła zainteresowane w prowokowaniu in
cydentów, mających na celu zakłócenie normalnych sto
sunków międzynarodowych, świadczy wiele głosów pra
sy brytyjskiej. Nie udało się odwrócić uwagi opinii pu
blicznej od sprawy prof. Corta. Z ironia komentuję spra
wę Klimowicza „Manchester Guardian" pisząc:

„Prawdopodobnie honor i arytmetyka zostały uratowane.

Ten kraj (Wielka Brytania) traci fachowe usługi amery
kańskiego lekarza, a zyskuje krzepę i ryły byłego ma
rynarza polskiego".

Nie przysporzyło sławy Wielkiej Brytanii zasłanianie
prawem bezprawia, deptanie honoru i godności obce,i
bandery w kraju, który szczyci się swoimi tradycjami
morskimi. I słusznie pisze brytyjski tygodnik „Tribune",

stwierdzając, że afera Klimowicza „stała się przykładem
brytyjskiej hipokryzji".

Głębolde oburąęnie i potępienie, z jakim w brytyjskiej
opinii publicznej spotkał sic fakt zamachu na prawa pol
skiej bandery w porcie londyńskim świadczy, że cudo
twórcze przemiany kryminalistów na uchodźców polity
cznych nic popłacają.

Poważne zaniepokojenie
waszyngtońskich

kół rządowych
Prasa amerykańska nie jest w stanie ukryć konster

nacji wywołanej przejściem dr Otto Johna do Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej i oświadczeniem złożo
nym na konferencji prasowej.

. Bezpośrednio po pojawieniu
się Johna w NRD, ukazały się
w prasie amerykańskiej inspi
rowane artykuły zawierające
rozmaite fantastyczne „wyjaś
nienia" i brednie na temat o-

soby Johna. Równocześnie
dzielniki amerykańskie usiło-

. wały pomniejszyć znaczenie
faktu zerwania. Johna z reżi
mem bońsk:m. Pisma te usi
łowały przekonać swych czy
telników, że. John, zajmował
rzekomo drugorzędne stanowi
sko w Bonn.

Środową konferencja praso
wa Otto Johna wywołała więc
prawdziwy szok w Waszyng
tonie.

Rząd USA uważał za rzecz

yzskażaną złożenie specjalnej
deklaracji w związku z konfe
rencją prasową Johna. Rzecz
nik Departamentu Stanu, Suy-
dam, zwołał dziennikarzy ame
rykańskich i starał się polemi
zować ? Johnem.

Na łamach dziennika „New
York Post" pojawił się arty
kuł Roberta Allena, - który
stwierdza: „nieprzyjemny wy
padek z Johnem zawstydził
wiele poważnych osobistości w

Waszyngtonie". Allen zazna
cza,, że ucieczka Johna do Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej „jest brzemiennym w

skutki wydarzeniem i to w żna
cznie większym stopniu niż się

I

przyznaje, uspokajające zape
wnienia kanclerza Adenauera
i innych oficjalnych przedsta
wicieli w Bonn nie znajdują
uzasadnienia w faktach. Zape
wnienia te są jedynie przezna
czone dla opinii publicznej".
Allen dalej pisze, że koła rzą
dowe USA są w szczególności
zaniepokojone tym, iż John

przebywał niedawno w Wa
szyngtonie, gdzie odbywał na
rady z szefem wywiadu USA

Allenem Dullesem i jego naj
bliższymi współpracownikami.

p ierwszą reakcją wiernej Adenaue-
■* rowi prasy zaehodnio-niemieckiej
na przejście byłego szefa wywiadu
bońskiego, dr Otto Johna, do NRD,
były, jak wiadomo, najprzeróżniej
sze, sprzeczne ze sobą insynuacje.
Wszyscy próbowali utopić kompro
mitujące całą politykę adenauerow-

ską i amerykańską przyczyny uciecz
ki dr Johna w morzu niewybred
nych oszczerstw.

Śmieszność tego rodzaju desperac
kich prób ratowania prestiżu Ade
nauera stała się jednak wkrótce
widoczna nawet dla ogromnej więk
szości prasy zaehodnio-niemieckiej,
która uznała, że trzeba spojrzeć
prawdzie w oczy. Dla oceny porzu
cenia przez dr Johna adenauerow
akiego reżimu typowy był głos ham-

burskiej gazety „Die Welt“, która

pisała, że „dobrowolne przejście dr
Johna do NRD jest największym
skandalem, jaki dotychczas przeży
ła młoda republika zachodnio-nie-
miecka".

Spiesząc na ratunek Adenauerowi,
„Der Tag" przed kilkoma dniami

pisał, że ucieczka dr Johna nie ma

właściwie większego znaczenie i

„tylko jedno mogłoby wywrzeć na

nas wrażenie, mianowicie, gdyby
John swobodnie wypowiedzią} się na

konferencji prasowej z udziałem
dziennikarzy międzynarodowych" —

W to zaś — zdaniem dziennika —

trudno uwierzyć.
Idąc za głosem „Der Tag", amery

kańska gazeta „WASHINGTON
POST" również stwierdziła, że

wstrząsającym faktem w sprawie
Johna byłoby dopiero jego wystą
pienie na konferencji prasowej. Po

czym gazeta pośpiesznie uspokoiła wym dla europejskiej 1 światowej

SAMOLOTY
KUOMINTANGOWSKIE

.USTĄWlbzNIĘ NARUSZAJĄ
POWIETRZNY OBSZAR

CHIN

PEKIN

Agencja Nowych Chin dono-
ąi, ;że wojskowe samoloty kuo-
(hintangowskie naruszają co
raz częściej obszar powietrzny
Chińskiej Republiki Ludo
wej.

,12 sierpnia dwa kuomin-

tangowskie somoloty pościgo
we produkcji amerykańskiej
wtargnęły do obszaru powie
trznego Chin i dokonały lo
tów rozpoznawczych nad okrę
giem Kinhwa w prowincji
Czekiang. W tym samym

. dniu samolot kuomintangow-
ski dokonał lotu rozpoznaw
czego nad okręgiem Szangiu
y? prowincji Kiańgsi.'

Oświadczenie dr Otto Johna

dotkliwym ciosem dla Adenauera
Opinia prasy zagranicznej

Ehlers zapropo-
czwartek, aby
to zwołać ną
Również frak-

zaproponowała

Iczeń
■ wvżs

Oświadczenie b. prezydenta zachodnio-niemieckiego u-

rzędu ochrony konstytucji doktora Johna, złożone na

konferencji prasowej w Berlinie, jest głównym tematem
doniesień i komentarzy dzienników — zachodnio-berliń-
skich. Głosy tych dzienników, które jeszcze niedawno

twierdziły, że doktor John został „porwany", obecnie zaś

nazywają go „zdrajcą",
bońskich kół rządzących.
Jak donosi dziennik „TELE

GRAF", Adęnauer utrzymy
wał w środę stały kontakt te
lefoniczny z kancelarią fede
ralną i bońskim Minister
stwem Spraw Wewnętrznych.

'Informowano go dokładnie o

wypowiedziach Johna. — W
Bonn odbyło się pod przewod
nictwem wicekanclerza Blue-
chera nadzwyczajne posiedze
nie gabinetu Organ prasowy
Wolnej Partii Demokratycz
nej „Der Fortschritt" zażądał
dymisji ministrów bońskich
Schroedera i Kaisera.

„TELEGRAF" poświęcił te
mu oświadczeniu znaczną
część swego artykułu redak
cyjnego. To, co doktor John
powiedział w sprawie tajnych
klauzul układu o „europejskiej
wspólnocie obronnej" — pi
sze dziennik —

. jest kwe
stią, która obchodzi nie tyl
ko samą Republikę Związko
wą. Wszyscy partnerzy tego
układu, którego urzeczywist
nienie jest dzisiąj bardziej
wątpliwe niż kiedykolwiek,
powinni odkryć swe karty,
gdyż narodom uprzykrzył się
już taki stan rzeczy, że ich rzą
dy w drodze tajnej dyplo
macji pchają je do nieprzewi
dzianych awantur.

BERLIN
Z Bonn donoszą, żę frakcją

SPD zażądała, by Bundestag
zebrał się na posiedzeniu nad
zwyczajnym dla omówienia

sprawy dr Johna. Zastępca
przewodniczącego Wolnej De
mokratycznej Partii Niemiec
kiej (FPD)

‘

nował w

posiedzenie
7 września,
cja CDU
zwołanie nadzwyczajnego po
siedzenia Bundestagu w pier
wszych dniach września. Opu
blikowała ona deklarację,
stwierdzającą z niepokojem, że

sprawa Johną wywrzeć może
wielki wpływ na politykę rzą
du bońskiego.

*

RZYM

Całą prasa włoska doniosła
obszernie i ną czołowych miej
scach o przebiegu konferencji'
prasowej z doktorem. Johnem.
Dziennik „UNITA" zwraca

szczególną uwagę na wypo
wiedzi doktora Johna ó taj
nych klauzulach układu o ,.cm-

ropejskięj wspólnocie obron
nej". Wypowiedzi te grożą
kompromitacją kanclerzowi, A-

denąuerowi. Konferencja pra
sowa z doktorem Johnem wy
wołała w Niemczech zachod
nich dramatyczne echa. Rów
nież dziennik ,,AVANTI“
stwierdza, że wypowiedzi do
która Johna wywarły ogromne
wrażenie. Turyński dziennik

„STAMPA" pisze o silnym
zamieszaniu w bońskich ko
łach rządowych.

Boński minister spraw we
wnętrznych Schroeder oświad
czył, że tymczasowym kierow
nikiem urzędu ochrony kon
stytucji będzie doktor Jess. Sam
Schroeder, który w związku ze

sprawą Johna był ostatnio
silnie atakowany przez koła
zachodnio-niemięckię, riie wy
łączając własnej partii CDU,
rozpoczął urlop z dniem 12
bm. W jego zastępstwie Mini
sterstwem Spraw Wewnętrz
nych kierować, ma — jak po-
daje agencja zachodnio-nie-
miecka DPA — boński mini
ster ,,dp szczególnych poru-

1“ Waldemar Kraft, b.
wyższy oficer SS i zbrodniarz

odzwierciedlają konsternację

wojenny, poszukiwany przez
władze polskie.

„Bonnęr Aussenpolitische
Korrespondenz" z dnia 12 bm.

pisze w związku z oświadcze
niem doktora Johna na temat

tajnych klauzul układu „o
„europejskiej wspólnocie o-

bronnej", że klauzule te do
tyczą prawdopodobnie „poro
zumienia w sprawie nadzoru
policyjnego had ludnością
Niemiec zachodnich po doko
naniu remilitaryzacji".

a-

PARYŻ
Prasa paryska ocenia wypo

wiedzi doktora Johna na konfe
rencji prasowej jako wyda
rzenie o wielkim znaczeniu
politycznym. Dzienniki ogła
szają na naczelnych miejscach
wyczerpujące doniesienia w

tej sprawie. W komentarzach
wyrażają one prawie jedno
myślnie pogląd, że krok do
ktora Johna jest dla rządu A-
denauera dotkliwym ciosem.

*

LONDYN
Oświadczenie doktora Johna

przed prasą światową odbiło
się silnym echem w dzienni
kach brytyjskich.
„DAILY EXPRESS“ stwierdza,

żę ną konferencji prasowej w

Berlinie dowiedziano się z ust
doktora Johną rewelacyjnych
rzeczy' o sytuacji w Niem
czech zachodnich. Oświadcze
nie doktora Johna było ata
kiem na Adenauera, który po
nosi osobistą odpowiedzial
ność za powrót na arenę po
etyczną ludzi przepojonych
duchem hitlerowskim.

Amerykańskie machinacje
na Dalekim Wschodzie

w ogpiu krytyki publicznej
PEKIN

Agencja Nowych Chin po-
daje:

Dziennik australijski „Guar
dian" opublikował ostatnio ar
tykuł stwierdzający, że blok

wojskowy montowany obecnie

przez USA w Azji południowo-
wschodniej (SEATO) „stanowi
próbę amerykańskich kół rzą
dzących wciągnięcia do wojny
z Chinami Australii i wyko
rzystania wojsk australijskich
przeciwko krajom azjatyckim".

Dziennik krytykuje rząd au
stralijski, który zamierza przy
stąpić do tego agresywnego
bloku oraz wzywa Australię,
by przyczyniła się do „zapew
nienia pokoju przez uznanie

Chin, nawiązanie przyjaznych
stosunków i rozwój handlu z

innymi krajami strefy Pacyfi
ku".

Nowozelandzki dziennik

„Peoples Voice" opublikował
oświadczenie sekretarza gene
ralnego Komunistycznej Partii

Nowej Zelandii Wilcosa. Inte
resy narodowe Nowej Zelandii
— pisze on — wymagają sta
nowczego oświadczenia, że „nie
poprzemy amerykańskich pla
nów zawarcia paktu Azji po
łudniowo-wschodniej... w in
dochinach przywrócono pokój,
jednak Waszyngton czyni
wszelkie wysiłki, by nie dopu
ścić do pokojowego rozwoju
narodów indochińskich".

»»-

swych czytelników, że do wstrząsu
takiego nie dojdzie, ponieważ „zgp-
dnie z wiadomością, w którą wierzą
wyż?i urzędnicy amerykańscy, dr
John popełnił kilka dni temu samo
bójstwo przez powieszenie".

W tym samym czasie, gdy czytel
nicy „Washington Post" dowiedzieli

się o tej sensacyjnej wiadomości, w

Berlinie odbywała się konferencja
prasowa, na której dr John składał
swe oświadczenie.

Trudno przecenić międzynarodowe
znaczenie wystąpienia dr Johna.
Szczególnie silne wrażenie wywar
ło ono w Niemczech zachodnich. Jak
donosi z Berlina korespondent fran
cuskiej agencji prasowej, AFP —

ludzie dosłownie wyrywali sobie Z

rąk gazety, które zamieściły oświad
czenie dr Johna na konferencji pra
sowej. To ogromne zainteresowanie

tłumaczy się tym, że w wystąpieniu
dr Johna najistotniejsze problemy
polityki międzynarodowej zostały
oświetlone przez człowieka, który
jako były szef wywiadu adenaue-

rowskiego doskonale jest zoriento
wany w bońskiej i amerykańskiej
kuchni politycznej. Warto zatrzymać
się nad niektórymi problemami po
ruszonymi w oświadczeniu dr Johna.

„Atmosfera Republiki Związkowej
przepojona jest dążeniem do wskrze
szenia łiitięryzrriu i militaryzmu" —

oświadczył dr John poświęcając te
mu zagadnieniu więlę miejsca.

Czy stwierdzenie to jest czymś no-

opinii publicznej? Niewątpliwie nie.

Wiemy — chociażby z miarodajne
go w tych sprawach dziennika ame
rykańskiego „New York Times" —

żę „wśród 18 członków rządu boń
skiego, czterech było członkami
NSDAP i aktywnymi hitlerowcami".
Ale rzecz w tym, że fakty te po
twierdza były szef adenauerowskie
go wywiadu, jakim jest dr John 1 że

poparł swe oświadczenie nowymi
dowodami.

Niezwykle doniosłe znaczenie ma
ją informacje dr Johna w sprawie
„europejskiej wspólnoty obronnej".
Jak wiadomo Adenąuer i kolą wa
szyngtońskie uparcie twierdzą, jako
by nic istniały żadne tajne klauzu
le do układów wojennych z Bonn
i Paryża.

'

„Wbrew temu — stwierdził dr John
— oświadczam, na podstawię infor
macji, jakie uzyskałem w charakte
rze prezydenta związkowego urzędu
ochrony konstytucji, żę w rzęczywi-
stości istnieją tajne klauzule do ukła
du o „europejskiej wspólnocie obron
nej", które dr Adęnauęr tjsiłifję za
taić".

Po ujawnieniu tego doniosłego
faktu dr John wezwał Adenauera
do ujawnienia treści tych tajnych
klauzul Bundestagowi i narodowi
niemieckiemu.

Gęęniąjąc układy wojenne z Bonn
i Paryża dr John oświadczył, żę
zmierzają one w istocie do tego, by
„przenieść po prostu jednostki nie
mieckie do Innych krajów „wspól-

Uchwała Senatu USA
w sprawie zakazu

Partii Komunistycznej
NOWY JORK

Senat amerykański powziął
uchwalę w sprawie zakazu

Komunistycznej Partii USA.
Wniosek w tej sprawie zo

stał zgłoszony jako poprawka
do projektu ustawy o rewizji
„ustawy w sprawie kontroli
nad działalnością wywroto
wą", w celu dalszego jej roz
szerzenia.

Uchwała Senatu nabiera mo
cy obowiązującej po przyjęciu
jej przez Izbę Reprezentantów
i podpisaniu przez prezydenta
USA.

Realizacja postanowień
rozejmu w Indocłiinach

PEKIN
Wietnamska Agencja Infor

macyjna donosi, żę 11 bm. u-

dało się z Hanoi do Trung Gia
(Wietnam północny) 8 człon
ków czołowej grupy Międzyna
rodowej Komisji Nadzoru i
Kontroli dla Indochin. Powita
li ich w Trung Gia generał
Wan Tien Dung i generał Del-
tei — szefowie delegacji na
czelnych dowództw Wietnam
skiej Armij Ludowej i sił

zbrojnych Unii Francuskiej w

Indochinach do Centralnej
Mieszanej Komisji Rozejmo-
wej dla Wietnamu.

| Między Centralną Mieszaną

Komisją Rozejmową dla Wiet
namu a członkami Międzyna
rodowej Komisji Nadzoru i
Kontroli dla Indochin odbyła
się konferencją, na której o-

mawiano kwestie dotyczące
stosunków między obu tymi
organami.

W tymże dniu z lotniska
Gialam w pobliżu Hanoi udała
się do Kambodży mieszana de
legacja Wojskowa naczelnych
dowództw sił Ruchu Oporu
Khmęru i Wietnamskiej Armii

Ludowej dla omówienia z na
czelnym dowództwem sił

zbrojnych królestwa 'Kambo
dży zagadnień związanych z

wykonaniem układu rozejmo-
węgo na terytorium Kambodży
i z utworzeniem w tym kraju
Mieszanej Komisji
wej.

Rozejmo-
*

PEKIN

Według doniesień Wietnam
skiej Agencji Informacyjnej,
siły zbrojne Unii Francuskiej
wycofały się w ciągu ubiegłych
dwóch tygodni z szeregu miast
w delcie Rzeki Czerwonej, 28

lipca wojska francuskie opuś
ciły Lucnam, 31 lipca — Vin-

hyen, 1 sierpnia — Moncay; 3

sierpnia — Sontay i Phueyen,
4 sierpnia Phuląngthuong, 5

sierpnia — Hungyen, 8 sięr-
pnia — Ninhgiang. Władze
WRD zaznajomiły ludność tych
wyzwolonych obszarów z zasa
dami polityki rządu demokra
tycznego i podjęły niezbędne
kroki dla przywrócenia tam

normalnego życia.

Nowa Zelandia zaintereso
wana jfst w utrzymaniu poko
ju i rozwoju współpracy gos
podarczej i kulturalnej z naro
dami Azji południowo-wschod
niej. „Nadszedł czas — stwier-

, dza w zakończeniu Wilcos —

kiedy należy niedwuznacznie

oświadczyć, że zamierzamy
odrzucić niebezpieczne zobo
wiązania nałożone na nas

przez pakt ANZUŚ (blok woj
skowy Australii, Nowej Zelan
dii i USA) — zobowiązania te

są całkowicie sprzeczne z inte
resami Nowej Zelandii".

Władze austriackie
nie udzielają pomocy
powodzianom

WIEDEŃ

Austriacka prąęą demokratycz
na opublikowała szereg artykułów,
z których wynika, że władze au
striackie nie udzielają żadnej po
mocy ofiarom ostatnich powodzi.

Dziennik „Oestenreichiache volk«-

erinune" pQd'kre$la, że do tej pory

mieszkańcy ozeregu wal dolnej
Auetriii nie mają możności powro
tu do swych ®ni«z,czonych wskutek

powodzi domostw.

Według oficjalnych danych, wy
sokość szkód wyrządzonych przez

powódź w miasteczku Klein-Peh-

lern sięga dwóch milionów szylin
gów, podczas gdy wartość pomocy

Według doniesień

otrzymanej przez ludność wynosi
ęąledwie 6 tysięcy szylingów.

Pomoc władz w licznych miej
scowościach dolnej Austrii ograni
czyła się do rozdania niewielkiej
ilpści odzieży i żywności.

Powódź w Szwecji
Wskutek długotrwałych u-

lewnych deszczów wiele rzek
w prowincji Norrbotten wystą
piło z brzegów zalewając zna
czne połacie kraju. Część zbio

rów w okręgach Bohus i Sua-

ne została zniszczona.

noty" i w ten sposób skłonić te kra
je do uległości". Europejską opinią
publiczna raz jeszcze przekonała się,
że uzbrajane przez USA Niemcy
'Adenauera zagrażają w równej mie-
rze Polsce, jak Francji czy innym
sąsiadom Niemiec. Warto tu przy
pomnieć ąłowa Eisenhowera, który
powiedział: „Nie zgadzam się z ty
mi, którzy uważają, że armia nie
miecka powinna być silną dla krzy
żowego pochodu przeciw Wschodowi,
a zarazem słaba dla marszu prze
ciw Zachodowi. W naszym interesie

leży — 1 to jest nasze zadanie —

uczynić tak, ażeby armią niemiecką
mogła wyruszyć w tym kierunku,
jaki my, Amerykanie, uznamy za

konieczny". Obecnie w sprawie tej,
W sprawie zagrożenia wszystkich
narodów europejskich przez milita-

ryzm niemiecki, europejska opinia
publiczna otrzymała nowe świadec
two.

Dziś, kiedy czyta się oświadczenie
dr Johną, zrozumiałe stają się oba
wy zachodnio-nlemieckiego „Der
Tag" przed jego publicznym wy
stąpieniem. Bo* oto były szef wy
wiadu adenauerowskiego nie tylko
przechodzi na stronę NRD, aby pra
cować na rzecz zjednoczenia Nie
miec, ale, co więcej —• przedkłądą
europejskiej opinii publicznej no
we dowody wojennej polityki U§Ą
i kliki adenauerowskiej. Nic więc
dziwnego, że oświadczenie dr Joh
na wywołało prawdziwą' burzę w

Bonn. Bezpośrednio po konferencji
prasowej w Berlinie gabinet boński
zebrał się na nadzwyczajne posie
dzenie i, jak donosi korespondent
AFP z Berlina zachodniego, panuje
tam głęboki niepokój.

1;> sierpnia 1915 roku, to data historyczna dla narodu
koreańskiego. W dniu tym armia radziecką rozgromiwszy
wojska japońskie wyzwoliła Koreę, a tym samym poło

żyła kres długim latom niewoli, nędzy i wyzysku, jakiemu
poddawał imperializm japoński naród koreański. Lecz te
wielkie zmiany nie stały się udziałem całego narodu ko
reańskiego. Koreańczycy, którzy zamieszkiwali tereny po
łudniowe stali się objęklem ucisku rodzimych
kapitalistów, popieranych przez amerykańskich okupan
tów. Amerykanie, wbrew interesom narodu koreańskie
go nie dążyli i nie dążą do pokojowego zjednoczenia Ko
rei. Wprost przeciwnie, dyktatorem południowej Korei
mianowali własną marionetkę Li Syn Mana, który uzbra
jany przez USA doprowadził do wybuchu długiej, bo prze
szło trzechletniej wojny domowej, w której niezatartą
hańbą okryły się wojska występujące pod flagą ONZ.

Podpinanie rozejmu w Korei było olbrzymim sukce
sem bohaterskiego narodu koreańskiego oraz wszystkich
sił pokoju na całym świecie, było ono zarazem zwycię
stwem słusznej sprawy, o którą walczyli północni Koreań
czycy kierowani przez swą partię — Koreańską Partię
Pracy. Naród koreański bohatersko dźwiga z ruin swą
ojczyznę budując socjalistyczny przemysł, stwarzając lep
szą i jaśniejszą przyszłość. Amerykanie, dla których pod
pisanie rozejmu było niepowetowaną porażką, nie zaprze
stali swych wysiłków zmierzających do wywołania dalszej
wojny. Dlatego też z uznaniem patrzą oni na wszystkie wo
jownicze wystąpienia Li Syn Mana oraz za wszelką cenę sta

rają się przeszkodzić w realizacji uchwał układu rózej-
mowego.

Ałe naród koreański wierzy, że rozejm rnożna prze
kształcić w trwały pokój, że kwestia koreańska może i
powinna być rozwiązana w sposób zapewniający zjedno
czenie całego kraju. To stanowisko zgodne z interesami
pokoju na Dalekim Wschodzie i ną całym świecie po
pierają wszystkie miłujące pokój narody. Dlatego też w

dziesiątą rocznicę wyzwolenia — zwycięstwa w tej wal
ce życzy całemu ludowi koreańskiemu polską klasa ro
botnicza, cały naród polski.

cc

niem pozostałych nieuregulo
wanych zagadnień dotyczących
projektu traktatu państwowe
go z Austrią oraz innych za
gadnień związanych z zawar
ciem tego traktatu".

Ambasador Bischoff oświad
czył, że zakomunikuje niezwło
cznie treść tej noty rządu ra
dzieckiego rządowi austriac
kiemu.

Krajowy Zjazd
studentów

NOWY JORK
Jak donoszą z Rio de Janeiro

odbył się XVII krajowy Zjazd
Studentów Brazylii. Zjazd obrado
wał pod znakiem jedności studen
tów brazylijskich w walce o za
spokojenie i uwzględnienie Ich żą
dań. Zjazd wypowiedział się za

nawiązaniem stosunków handlo
wych ze wszystkimi krajami, przy,
wróceniem stosunków dyplomaty
cznych i handlowych między Bra
zylią a ZSRR oraz przeciwko do
starczaniu przez Brazylię Stanem

Zjodnoczonym surowców wykorzy
stywanych do produkcji 'energii
atomowej.

na kontynuowanie rokowań
w sprawie traktatu pokojowego

s AsssśrSfiB
Dnia 22 lipca rząd austriacki przesłał rządowi radziec

kiemu notę, w której zaproponował utworzenie komitetu

złożonego z ambasadorów ZSRR, Francji, Wielkiej Brytaąii
i Stanów Zjednoczonych, z udziałem przedstawicieli Austrii,
dla rozpatrzenia zagadnień dotyczących „złagodzenia obec
nej sytuacji w Austrii".

Dnia 12 sierpnia p. o. kierow
nika III Europejskiego Wydzia
łu Ministerstwa Spraw Zagra
nicznych ZSRR M. G. Gribą-
now wręczył ambasadorowi
austriackiemu w ZSRR Ń. Bi-

schoffowi poniższą notę z od
powiedzią rządu radzieckiego.

„Potwierdzając odbiór noty
rządu austriackiego z dnia 22

lipca, Ministerstwo Spraw Za
granicznych ZSRR uważa za

konieczne oświadczyć co na
stępuje:

Jak wiadomo, na berlińskiej
konferencji ministrów spraw
zagranicznych ZSRR, Francji,
Wielkiej Brytanii’ j Stanów

Zjednoczonych, delegacja
Związku Radzieckiego wniosła
konkretne propozycje zmierza
jące do jak najrychlejszego u-

regulowania kwestii austriac
kiej, które to propozycje nie
zostały jednak przyjęte przez
rząd Stanów Zjednoczonych,
Wielkiej Brytanii i' Francji,
wskutek czego nie osiągnięto
porozumienia w sprawie za
warcia traktatu państwowego
z Austrią.

, W nocie swej rząd austriac
ki proponuje utworzenie komi
tetu złożonego z ambasadorów
Francji, Wielkiej Brytanii, Sta
nęły Zjednoczonych i ZSRR, z

udziałem przedstawicieli Au
strii, który miałby zająć się
rozpatrzeniem jedynie poszcze
gólnych zagadnień dotyczą
cych „złagodzenia obecnej sy
tuacji Austrii". Rząd radziec
ki uważa, ze utworzenie komi
tetu w tym celu nie może za
pewnić osiągnięcia porozumie
nia w sprawię traktatu pań
stwowego, którego zawarcie

uregulowałoby wszystkie za
gadnienia szczegółowe — w

tym również dotyczące złago
dzenia obecnej sytuacji Au
strii.

Rząd rądziecki sądzi nadal,
że istnieje całkowita możli-
wość zawarcia traktatu pań
stwowego w celu odbudowy
wolnego i niezawisłego pań
stwa austriackiego i uważa za

rzęcj celową, jak stwierdził to

jiiż ną' konferencji’ berlińskiej,
kontynuowanie rokowań w

sprawię traktatu państwowego
W drodze dyplomatycznej, w

Wiedniu, z udziałem rządu au
striackiego. W myśl tego rząd
fadzięckl ‘deklaruje zgodę na

zwołanie konferencji 'ambasa
dorów ZSRR, Francji, Wiel
kiej Brytanij i Stanów Zjed
noczonych w .tyiedniu z udzia
łem przedstawiciela Austrii, I ratyfikacji układu o „euro-
którą zajęłaby się rozpatrzę- • pejskiej wspólnocie obronnej".

Pięła z kolei

komisja francuskiego
Zgromadzenia Narodowego

wmwtala się przeciw
„armii europejskiej"

PARYŻ
Komisja terytoriów zamor

skich francuskiego Zgroma
dzenia Narodowego wypowie
działa się przeciwko układowi
o „europejskiej wspólnocie o-

bronnej" 24 głosami przeciwko
13 przy 2 deputowanych
wstrzymujących się od głosu.
Komisja odrzuciła sprawozda
nie deputowanego Deferre, za
lecające ratyfikację układu o

„europejskiej wspólnocie o-

bronnej".
Jak wiadomo, już cztery ko

misje Zgromadzenia, a miano
wicie komisje: spraw zagrani*
cznych, obrony narodowej,
sprawiedliwości i finansów

wypowiedziały się przeciwko
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Korespondenci i czytelnicy
o marnotrawstwie

Każdy
dzień przynosi dzie

siątki listów od naszych
czytelników i korespon

dentów. Ostatnio wiele z nich,
to listy — których autorzy
piszą o kosztach produkcji, o

marnotrawstwie mienia i siły
roboczej, krytykując niedo
ciągnięcia zauważone w zakła
dach gdzie pracują.

*

Termin ukończenia piekarni
w Skawinie, w etanie torowym,
był — 30 grudnia 1953 r„ a kom
pletnego wykończenia z oddaniem

jej do użytku — 30 kwietnia 1954
roku — picze korespondent zc Ska
winy. AntonS MUSIAŁ. - Tymcza
sem mija lipiec, a budowa piekar
ni nie została zakończona".

Zapytajmy wraz z kores
pondentem:

Jak długo jeszcze ZBM Kra
ków i kierownictwo ZBM w

Skawinie zamierzają budować
ten obiękt. Czyżby nie brały
one pod uwagę — tak drob
nej — oczywiście w ich mnie
maniu — sprawy jak zaopa
trzenie w dostateczną ilość

pieczywa ludności Skawiny?
Prosimy ZBM Kraków o

odpowiedź; ą jeszcze lepiej —

o poczynienie odpowiednich
kroków w związku z zakoń
czeniem budowy piekarni.
Sprawa jest jasna. Trzeba, że
by była ona jasna także i dla

towarzyszy z ZBM.
*

Korespondent K. ROZEN-
TAL z Nowej Huty pisze do
nas:

„Pracownicy Łńdzklsgo ZJeikno-
czenia Eloktromontażowego w Hu-
eia im. Lsnlna z „nieznanych"
przyczyn pomylili się przy kopa
niu rowów dla przeprowadzenia
kabla elektrycznego (rowy: długo
ści 500 m, głębokości 1.20 m. sze
rokości 0.50 m) I w dniu 20 llpca
1954 r„ musiell zakopywaś. to co

zostało Już zrobione. Rezultat tych
poczynań: duże koszta wydatko
wane bezcelowo I sporo zmarno
wanej robocizny".

Gdzież miał miejsce ten

karygodny wypadek?
Informujemy za koresponden

tem: — na stalowni; między
obiektem 30-A, a magazynem
stołówki.

Zadajemy pytanie: czy przy
padkiem kierownicy odpowie
dzialni za praęę przy kopaniu
rowów nie ulegli jakiemuś
szczególnemu zamroczeniu (da
rujcie wyrażenie) — jakże
bowiem inaczej zrozumieć
można wydawanie tak nie
przemyślanych poleceń?...

Zapytajmy teraz poważnie:
Czym tłumaczyć kompletny

— jąk widać -

ganizacji prący
Zjednoczeniu
żowym; kto

jest za ten

fakt, za brak
ści przy dysponowaniu siłą
roboczą i groszem państwo
wym?

mtiel nas zabezpieczyć w odpowie
dnie pasy ochronne na szelkach,
które służq do pracy przy monta
żu ponad ziemią, oraz rękawice
do nawijania i konserwowania
Im".

*

Przytoczone przykłady — to

poważne i alarmujące sygna
ły. Adresaci, których one do
tyczą, powinni nie zwlekając
podjąć odpowiednie kroki.

Troska o nasze budownic
two, o terminowe oddawanie

obiektów, o planową obniżkę
kosztów własnych jest nieod
łączna od spraw i potrzeb
człowieka.

Zapomniało o tym widocz
nie kierownictwo budowy pie
karni w Skawinie, które — z

jednej strony — przedłużając
w nieskończoność budowę, po
draża jej koszty — z drugiej
strony — opóźniając termin
oddania jej utrudnia normal
ne zaopatrzenie ludności Ska-.

winy w chleb.

Zapomniało o tym i kierow
nictwo Zarządu Produkcji Po
mocniczej na budowie miasta
Nowa Huta — nie troszcząc
się o bezpieczeństwo pracy.
A przecież od stanu bezpie
czeństwa i higieny pracy w

poważnej mierze zależy wy
dajność robotnika, a więc w

konsekwencji i obniżka kosz
tów własnych produkcji.

Koszty własne... — to prze
kładając na język konkretnej
codziennej działalności — tro
ska o to,' by na wszystkich
odcinkach naszego życia, każ
dy robotnik, inżynier czy tech
nik przyczyniał się do oszczę
dności, tępił przejawy mar
notrawstwa, po gosp.odarsku
podchodził do naszego wspól
nego dobra — własności

łecznej.
Coraz aktywniejszym

jownikiem o tę sprawę
się korespondent, czytelnik pi
sma, wspomagający naszą wal
kę krytyką dostrzeżonych
przez siebie niedociągnięć,
ostro chłoszczący z pomocą

pisma ich sprawców.
Korespondenci nasi i czytel

nicy powinni nie szczędzić sił
i coraz częściej — w każdym
wypadku — gdy wymaga te
go sytuacja — sięgać po pió
ro, by przesłać „Gazecie" in
formacje z przebiegu walki o

obniżkę kosztów w zakładach

czy na budowie gdzie pracu
ją. Musimy pamiętać, że za
danie uzyskania szybszego
wzrostu dobrobytu — zależy
tylko od naszej prący, aktyw
ności, od tego jak wielkie

środki zdęłamy wygospodaro
wać.

chaos w or-

w Łódzkim
Elektromonta-

odpowiedzialny
tak karygodny
odpowledziałno-

*

koszty -własne, o

oddawanie robót

Walka o

terminowe

wiąże się jak najściślej z tro
ską o pracownika, o prze
strzeganie przez przedsiębior
stwa warunków BHP.

Nasz korespondent z Bazy
Sprzętu ZBM w Nowej Hu
cie, J. MADEJ, sygnalizuję, że

tej troski nie przejawia kie
rownictwo Zarządu Produkcji
Pomocniczej na budowie mia
sta Nowa Huta.

Pisze on:

„... Już blisko rok bidzie pracu
ją w cieplakach, a kierownictwo
nta zrobiło urządzeń wentylacyj
nych 1 z tego powodu dwóch

bryeh I ofiarnych operatorów
ąhorowało I muslało przejżć
Innej pracy...".

Korespondent przytacza
wypowiedź ob. WASNIEW-

SKIEGO, brygadzisty od mon
tażu wind 1
mówił:

„Będziemy
pracować, ale

za-

<fo

też

dźwigów, który

wydajniej. lepiej
kierownictwo Bazy

Z odbudowy
Wrocławia

W ezat-Ie prac rozbiórkowych,
prowadzanych w śródmiaściii
Wrocławia, robotnicy napotykają

na fragmenty śradnlowlacz-
n»j zabudowy miasta - szczątki

ryt murów, ułamki elementów

Jak ko,umny-
portali Itp.

M. in. w ruinach starych kamie-

n<«ek mleszczań.kłch przy ulicy
Nowy Targ odkryto | zabezpieczo
no dwie doskonale zachowane ko
lumny średniowieczne, w czasie

Prac nad odbudową
wschodniego skrzydła starego u-

nlwersytetu. brygady rozbiórkowe

natknęły się na Jko)umnę - p0I0.
stałość z zamku lowobrieżnego z

XIII wieku.

Ostatnio odkryto w Rynku eraz

na Ostrowie TumskiTM fragmenty
gotyckich myrów pochodzących z

XIV | XV w. Na podsfąwie tych
odkryć, historycy I architekci u-

•talają corąz dokładniejszy obraz

średniowiecznego Wrocławia.

ko

27 owe pozycje
księgarskie

Państwowy Instytut Wy
dawniczy wydał w roku bie
żącym ponad 40 sztuk tea
tralnych, w tej liczbie sztu
ki współczesne oraz klasycz
ne polskie i obce.

Jeszcze w roku bieżącym
przewidziane jest wydanie
jednotomowego zbioru
medti A, Fredry,'bogato ilu
strowanego przez J.

Szancera. W tomie tym znaj
dą się: „Zemsta", „Śluby
panieńskie", „Pan Jowial-

ski", „Pan Geldhab", oraz

„Nowy Don Kichot".

Ze sztuk współczesnych u-

każe się „Domek z kart" E.

Zegadłoioicza.
W serii „Z pism Lwa Toł

stoja", wydawanej pod re
dakcją P. Hertza wyjdą z

druku „Dramaty" wielkiego
pisarza w przekładzie J. Po-

mianowskiego. W skład to
mu wejdą: „Żywy trup",
„Płody edukacji" i „Potę
ga ciemnoty".

Przewidziane jest również

wydanie „Ptaków" Arysto-
fanesa w przekładzie J. Je
dlicza.

Z zakresu literatury tea-

teologicznej zostanie wyda
na ilustrowana praca zbio
rowa S. Straussa i St. Dą
browskiego o Wojciechu Bo

gusławskim, zaopatrzona
wstępem J. Kotta.

Jeszcze w roku bieżącym
będzie można nabyć całość

(4 tomy) „Pism K. Stani
sławskiego" pod redakcją E.

Csato, w któryeli znajdą się
m. in.: „Moje życie w sztu
ce", „Praca aktora nad so
bą w twórczym procesie
przeżywania", „Praca akto
ra nad sobą w twórczym
procesie realizacji scenicz
nej", „Etyka" i inne.

ki.

Od 11 do 175 proc. wzrpsną dostawy
odzieży, bielizny i pończoch

w sezonie jesienno-zimowym
Mimo że lato jest w pełni,

w handlu odzieżą rozpoczął
się już sezon jesienno-zimo
wy. Realizując w coraz szer
szym zakresie wskazania II

Zjazdu PZPR, przemysł odzie
żowy, dziewiarski i pończosz
niczy, a wraz z nimi uspołe
czniony handel, przygotował
poważne zapasy towarów,
przeznaczonych na chłodne

pory roku.

Równolegle ze stale podno
szącą się jakością produkcji,
następuje poważne zwiększe
nie, w porównaniu z ubiegły
mi latami, puli towarowej.
Hurtownie Centrali Odzieżo
wej dysponują b. poważnymi
zapasami nowych towarów.
Wartość ich już obecnie prze
wyższa zarówno pod względem
ilości jąk i asortymentu, ca
łość obrotów dokonanych w

II półroczu ub. roku, przy
czym zapasy te są stale uzu
pełniane bieżącą produkcją.

Poszczególnych' rodzajów o-

dzieży, bielizny i pończoch
Centrala dostarczy w II pół
roczu br. od 11 do 175 proc,
więcej niż w II półroczu ub.
roku. Szczególnie wielki wzrost
dostaw nastąpi w działach, w

'

których do niedawna kupują
cy odczuwali poważne braki
towarów. Np. aż o 175 proc,
w porównaniu z r. ub. wzra
sta zaopatrzenie rynku w u-

biory chłopięce, o 150 proc. —

w okrycia (płaszcze, kurtki.

prochowce) dla
164 proc. — w

dziewcząt, o 5"

bieliznę męską z

proc.

chłopców, o

okrycia dla

proc. — w

tkanin, o 41
w okrycia damskie,

o 25 proc. — w bieliznę dzia
ną damską, o 66 proc, w poń
czochy damskie.

Następuje także poważny
wzrost asortymentu produk
cji. I tak płaszcze damskie, pro
dukowane w ub. r. w 25 faso
nach, przygotowane są w br.
w 40 przeważnie nowych mo
delach, szytych z kilkudzie
sięciu rodzajów tkaniny. Pła
szcze męskie, zamiast w 7,
produkowane są w 10 wzo
rach z różnych rodzajów tka
nin. Prawie dwukrotnie wzro
sła liczba wzorów, jak i ilość
płaszczy wełnianych dla chłop
ców, przy czym szczególny
nacisk kładzie się na zaopa
trzenie rynku w odpowiednie
ilości ubranek i płaszczy dla
dzieci w wieku od 7 do 12 lat.
Tego rodzaju płaszczyków by
ło brak w ub. latach. W związ
ku z nowym rokiem szkolnym,
sklepy otrzymują prawie 4 ra
zy więcej mundurków szkol
nych niż w ub. r. Są one szy
te z wysokogatunkowego, do
brze barwionego bostonu.

We wszystkich działach

znajdujemy wiele nowości. W
dziale okryć chłopięcych uka-
żą się po raz pierwszy na ryn
ku płaszcze podgumowane i
kurtki drelichowe na flanelo-

wej, ciepłej podszewce. W
dziale okryć damskich nowo
ścią są pelisy, prochowce po
dwójne tzw. DI), kanadyjki
z gabardyny bawełnianej, pe
leryny i płaszczę podgumowa
ne. Około 110 tys. płaszczy i
peleryn podgumowanych prze
znaczono dla działu okryć
dziewczęcych. W dziale bieliz
ny męskiej i chłopięcej pra
wie dwukrotnie wzrasta w po
równaniu z r. ub. ilość koszul
flanelowych w efektowne kra
ty i inne wzory.

W dziale bielizny dzianej
poważnie wzrastają w porów
naniu z r. ub. dostawy bieliz
ny z nodhtclcm oraz

’ wełnia
nej. W dziale pończoszniczym
nowością są patentki ze sty-
lonu, wzorzyste skarpety mę
skie i skarpety wzmacniane
śtylonem.

Magazynier punktu skupu zboża w Otolinie
zimierz Felicisk waży worki ze zbożem przywiezione przez
średniorolnego chłopa z gromady Rogozino — Mieczysława
Nowakowskiego (w berecie). CAF fot, Kondracki

Z ŻYCIA PARTII " ’

By wzrosła wydajność łąk
i pastwisk w Nowosądeckiem

Produkujemy nowoczesny sprzęt
i optykę fotograficzną

Polskie Zakłady Optyczne w

Warszawie rozpoczęły seryjną
produkcję optycznych przyrzą
dów do aparatów fotograficz
nych oraz nowoczesnego sprzę
tu fotograficznego. Nie ustępu
ją one jakością wyrobom tego

■typu, produkowanym za gra
nicą.

Zakłady te wykonują >m. in.
wysokiego gatunku obiektywy
do powiększalników fotogra
ficznych z diafragmą „iryso-

wą“, umożliwiającą duże stop
niowanie powiększania zdjęć.
Nowy typ polskiego obiektywu
cechują m. in. dane: ogniskowe
F—5 cm i F—10,5 cm, otwór
1:4,5.

Ponadto PZO produkują już
seryjnie szeroki asortyment
sprzętu fotograficznego, m. in.

filtry, osłony przeciwsłoneczne,
pierścienie redukcyjne, śruby
futerałowe itp.spo-

staje

(W)

W gospodarstwie rybnym Głodowo nad jeziorem Snlardwy odbywa praktykę wakacyjną
kilku studentów III roku Wydz. Rybackiego Wyższej Szkoły Rolniczej w Olsztynie. — Na

zdjęciu: studenci Roman Gmytrysiewicz, Jerzy Fatyga i Stanisław Masłowski z bryga
dzistą rybackim Gustawem Skupsiem. CAF - fot. Motil

Minione
10-lećie upłynęło

w historii gospodarki No-

wosądeczyzny pod zna
kiem wspaniałego rozwoju ho
dowli, która coraz bardziej za
czyna się ustalać jako główny
kierunek gospodarczy w po
wiecie. Oto, kiedy w roku 1945
pogłowię bydła wynosiło 35.336

sztuk, to do roku 1953 wzro
sło do 52.140, trzoda z 9.914
sztuk w 1945 r. — do 22.730
w 1953, owce z 3.853 do 13.700
sztuk. Niestety ze wzrostem li
czebnym nie idzie w par?e
wzrost produktywności zwie
rząt. Rozbieżność ta jest skut
kiem niedostatecznej bazy pa
szowej, niedoborów siana i
zielonek.

Przyczyną niedoboru masy
zielonej w powiecie, gdzie ob
szar użytków zielonych wyno
si 28.100 ha jest poważne za
niedbanie pielęgnacji łąk i pa
stwisk, powodujące ich bardzo

niską wydajność (w połud.
części powiatu 15 q siana z

1 ha, w północnej — maksi
mum 30 q). Obraz zupełnego
opuszczenia przedstawiają pa
stwiska gromadzkie doprowa
dzone do stanu odłogów w wy
niku bezplanowego wypasu i
braku pielęgnacji. Nielepiej
jest z halami, których obszar

wynosi 3,3 tys. ha. Jeśli do te
go dodać, że wielu chłopów
forsuje uprawę zbóż, zanied
bując użytki zielone, że nie
brak gruntów opuszczonych —■
łatwo zrozumieć trudności pa
szowe Nowosądeckiego.

Na drogę ich przezwycięże
nia weszły już spółdzielnie
produkcyjne, w których pro
blemowi należytej pielęgnacji
użytków zielonych poświęca
się coraz więcej uwagi, uzy
skując piękne rezultaty. Np.
spółdzielcy z Mochnaczki Niż-

Pan Darryl Zanuck jest bliski de
speracji. Tylko wrodzona pogoda
ducha no i mimo wszystko wido

ki na kilka milionów zarobku wstrzy
mują go od jakiegoś "strasznego kro
ku. Grobowiec faraona, odkryty nie
dawno grobowiec faraona pod Skarą
okazał się pusty. A pań Zanuck był
pewien, żę — jak się wyraził —- „taki
solidny grób, z dobrze zakonserzoowa-
ną mumijką, będzie po prostu skar
bem dla producenta nowoczesnego fil
mu o starożytnym Egipcie".

Bo film jest zupełnie szczególnego
rodzaju. Jego nowoczesność — jeśli
wierzyć twierdzeniom mister Zanucka
— polega na wykazaniu, że już przed
wiekami, Egipcjanie przeczuli amery
kański styl życia i nawet próbowali
go stosować u siebie. „Bohaterfilmu—
powiada Zanuck — to człowiek na-

wskroś dzisiejszy, choć żył 5 tysięcy
lat temu i dobrze „siedzi" w ramach

epoki, w czasach trzeciej dynastii. A
co najciekawsze — mówił mistrz z

Hollywood — to magnetyczny wpływ
tej postaci. Bohater odrzuca dobrą
dziewczynę dla złej, doprowadza ro
dziców do samobójstwa, wyprzedaje
wszystko co było w ich grobie — ten

pomysł przyszedł pil na wiadomość o

pustym grobowcu faraona — a wre
szcie zabija najlepszego swojego przy
jaciela. A jednak założę się, że publi
czność opuszczać będzie widownię prze
świadczoną, że jest to jeden z najbar
dziej uroczych i pociągających typów
ludzkich jakie widziała".

„Mieliśmy dużo kłopotów z cenzurą
— dodaje mister Zanuck. —Ani rusz

nie chciała nam pozwolić na pokaza
nie naszych gwiazd i gwiazdeczek w

skąpych staroegipskich stroikach.
Wreszcie stanęła zgoda. Możemy sobie
ubierać, a raczej rozbierać Gene Tier
ney i Bęllę Darni jak nam się podoba,
pod warunkiem, źe inne dziewczęta
będą bardziej zimowo ubrane. Tak —

wzdychą reżyser — trudno jest się
gać do dna historii!"

Owo „sięganie do dna historii’', na

modłę zresztą mocno amerykańską,
jest najnowszym pomysłem wytwór
ni hollywoodzkich w walce z zabójczą
konkurencją telewizji. Pomysł zatacza

coraz szersze kręgi. Depesze z Holly
wood doniosły ostatnio, że uległ mu

nawet „sam" Vićtor Sayillę, produ
cent filmowych wersji osławionych

opusty grobowiec
i broda za 2 dolary

pornograficznych powieści Miekey
Spillane‘a. Wielki nowojorski dzien
nik „Herald Tribune" stwierdza, że

„Victor Sewille przerzucił się od sa
dyzmu i rozlewu krwi na szczyty re
ligijności". Zobaczymy więc jak wy
glądają te szczyty.

Saville reżyseruje monumentalny
obraz według sensacyjnej powieści
Thomasa Costain, „Srebrna czara".
A oto pokrótce treść filmu.

Mniej więcej za czasów Nerona gru
pa pierwszych chrześcijan zamówiła
u wybitnego ówczesnego rzeźbiarza,
Bazylego, oprawę do świętej czary z

Ostatniej Wieczerzy. Ale już wtedy
działali wśród chrześcijan wywrotow
cy, którzy chcieli zdyskredytować
chrześcijaństwo w opinii świata. Zu
pełnie tak, jak dzisiaj wywrotowcy
chcą w oczach świata zdyskredytować
szlachetną demokrację Dullesa i Mc

Carthy'ego i amerykański styl życia.
Wywrotowcy pierwszego stulecia wy
najmują słynnego czarownika, Szy
mona Maga, który ma pobić rekord
cudów chrześcijańskich. Prawą ręką
Szymona Maga, zostaje Helena, była
niewolnica i narzeczona rzeźbiarza.
Od niej wywrotowcy dowiadują się o

istnieniu czary, którą postanawiają
wykrąść razem z bezcenną oprawą.
Wywiązuje się walka. Po stronie

chrześcijan staje wnuczka Józefa z

Arymatei i rzeźbiarz, który stanow
czo zrywa z Heleną. Wywrotowcom
pomaga pewne obce mocarstwo. Wal
ka trwa długo, szala zwycięstwa prze
chyla się raz w jedną, raz w drugą
gtronę. Aż wreszcie Szymon, w chęci
pobicia rekordu, a zarazem wywiezie,
ni a czary, próbuje latać. Ale to wła
śnie stałp się jego zgubą. Szymon
Mag, człowiek Wschodu, nie znał o-

czywiście techniki rzymsko-amerykań.
skiej i lot się nie udał. W ostatniej
chwili Mag usiłuje wymknąć się z

czarą. Ale na granicy przyłapują
szmuglera nawróceni detektywi Nero
na, który umiera z wściekłości. Jego
następca, Galba, szybko zwołuje ko
misję dla zbadania działalności anty-
chrześcijańskiej. Helena, dręczona
wyrzutami sumienia, ujawnia cały
spisek. Szymon i wywrotowcy, do
szczętnie skompromitowani, przyznają
się do wszystkiego i giną na ówczes
nym elektrycznym krześle. Następuje
tryumf sprawiedliwości i ślub rzeźbia
rza z piękną wnuczką Józefa z Ary-
matei, który zresztą podobny jest ku
bek w kubek do — Józefa McCar-

thy‘ego.
Film pochłonął już ponad 8 miliony

dolarów, a to jeszcze nie koniec. Koszt

samej czary, nad którą pracowało pię
ciu jubilerów, Idzie w setki tysięcy.
Drobne oszczędności — jak podaje
„Herald Tribune" — uzyskano tylko
na brodach apostołów. Choć zwykle

cena brody wynosi 6.95 dolara, Sa-
ville kupił brodę Judasza za 1.98.

Nie dodaliśmy nic i nic nie przesa
dziliśmy w tym opisie czerpanym z

poważnych gazet amerykańskich. Tu
i ówdzie tylko skróciliśmy zbyt sążni
ste wywody. A jednak to wszystko
wygląda jak tępa karykatura. Tępa
karykatura historii, religii i uczuć
ludzkich. Wygląda jak drwiny z wi
dza przetkane pornografią i szyte bia
łymi nićmi politycznej tendencji. A

przecież nikt z nas nie wątpi, że ła
ski tego widza hollywoodzki producent
chce sobie za wszelką cenę zaskarbić.
I pamiętajmy, że opisane tutaj dwa

filmy typowane są na szlagiery nad
chodzącego sezonu i zakasować mają
setki filmów pomniejszych, tańszych
i — jeszcze słabszych.

Nie pomagają miliony, świetna te
chnika i sięganie na dno historii czy
na szczyty walk religijnych. Holly
wood produkuje szmirę i będzie ją
produkować. Bo śmiesznie i głupio
wygląda gangster amerykański w

stroju faraonów, bo muszą budzić od
razę agenci FBI w przebraniu pierw
szych chrześcijan. Nie uratuje sprawy
golizną Gene Tierney, ani powiewna
szata Pier Angeli w roli ezarownej
wnuczki. Ba, nawet nie zapełnią kasy.
Dlaczego? Może czytelnik sam sobie

dopowie. j. st.

'.„i

nej uzyskali w ub. roku re
kordowy zbiór 116 q siana z

1 ha, spółdzielcy ze Złockie-

go zebrali w roku bieżącym
250 q z 3 ha. Również chłopi
indywidualni z Mochnaczki

Wyżnej, którzy masowo nawo
żą łąki i pastwiska gnojowicą
i obornikiem, zwiększyli wy
dajność dwukrotnie.

Ale troska o właściwe zago
spodarowanie użytków zielo
nych nie stała się jeszcze u-

działem mas chłopskich po
wiatu. Stąd niezwykle donio
słe znaczenie ma dla Nowo-

sądeczyzny sprawa realizacji
uchwały II Plenum KC o za
gospodarowaniu łąk i pastwisk
oraz likwidacji odłogów. Stąd
odpowiedzialne obowiązki no
wosądeckiej organizacji par
tyjnej.

Pełne wykonanie zadań, wy
nikających z uchwały II Ple
num a podyktowanych po
trzebami terenu, możliwe jest
tylko .przy udziale mas chłop
skich, które porwać do czynu,
poprowadzić do walki o zwięk
szenie wydajności łąk i pa
stwisk można jedynie siłami

organizacji partyjnej, pod jej
kierownictwem.

Ćzy organizacja nowosądec
ka jest w stanie przeprowa
dzić tę wielką kampanię go
spodarczą? Nad tym proble
mem obradowało ostatnie ple
num KP w Nowym Sączu.

Biorąc pod uwagę tegorocz
ną akcję wiosenną, można
śmiało twierdzić: możliwości

są. Wiosenne siewy przebiegły
sprawnie. Na ogół' komitety
i organizacje partyjne przez
cały czas akcji sprawowały w

niej kierownictwo, mobilizując
masy pracujących chłopów do

wykonania zadań siewnych.
W wyniku dobrej pracy wie
lu KG takich m. in. jak Gry
bów, Korzenna, Kobyle-Gró-
dęk znacznie większa niż do
tychczas ilość mało i średnio
rolnych chłopów skorzystała z

usług GOM oraz pomocy są
siedzkiej. Miernikiem nasilo
nej pracy masowo-politycznej
organizacji partyjnej w tym
okresie był także większy sto
sunkowo przypływ
kandydatów.

Jakże więc ów fakt

zacjl ijiąs chłopskich,
wyrazem stały się również
liczne zobowiązania podejmo
wane na cześć 10-lecia Polski

Ludowej oraz sprawny prze
bieg sprzętu zboża i omłotów

pogodzić ze zjawiskiem zano
towanego ostatnio zahamowa
nia rozbudowy organizacji
partyjnej czy z niewykonywa
niem planów obowiązkowych
dostaw, lub z nieprzezwycię
żonym dotąd zastojem w roz
woju spółdzielczości produk
cyjnej?

Ten jaskrawy kontrast

świadczy o niebezpiecznym
objawię — o samouspokoje-
niu, jakiemu uległy po wiosen
nym sukcesie instancje i or
ganizacje partyjne, powodując
w następstwie poważne osła
bienie pracy politycznej i nie
dostateczną troskę o realiza
cję całokształtu zadań wysu
niętych przez II Zjazd.

Partia uczy, że źródłem rze
czywistych a nie doraźnych
sukcesów może być tylko taka
działalność polityczna, która

obejmuje sobą równocześnie

realizację wszystkich, stoją
cych przed organizacją zadań.
Nauki tej nie docenili w peł
ni towarzysze z organizacji
nowosądeckiej. Zbyt często je
szcze styl ich pracy partyjnej
cechowało niedopuszczalne od
rywanie zagadnień roboty po
litycznej od spraw gospodar
czych. Wyrywkowe, akcyjne ,

zajmowanie się problemami
wyodrębnionymi w danej
chwili z całokształtu pracy ;

partyjnej na wsi stanęło na ,

przeszkodzie wykorzystaniu

nowych

mobili-

której

aktywności mas chłopskich)
tak wyraźnej w okresie II

Zjazdu i bezpośrednio po nim.

Niepodtrzymanie pracą maso-

wo-polityczną tego zapału,
czynnej postawy mas, zwęzi
ło możliwości oddziaływania
na nie — możliwości realiza
cji dalszych zadań. Tu m. in.

leży przyczyna, że wolniej niż

poprzednio rosną szeregi par
tii, że zbyt powoli tworzą się
nowe kadry aktywu a stale

rosnące zadania, których rea
lizacja wymaga coraz to no
wych sił, przerastają niejed
nokrotnie siły organizacji par
tyjnych w gromadach.

Brak dopływu nowych sił

(w lipcu przyjęto do partii 11

kandydatów, w tym zaledwie
3 chłopów), brak aktywistów,
którzy wywodząc się z mas

chłopskich, wnosiliby do or
ganizacji partyjnej nowy za
sób energii i zapału wraz z

konkretną znajomością zagad
nień terenu, powoduje dyspro
porcję między zadaniami a

możliwością ich urzeczywist
nienia. To właśnie — jak pod
kreślił w swym wystąpieniu
w dyskusji przedstawiciel Ko
mitetu Wojewódzkiego tow.

MALESA — jedna z ważkich

przyczyn niedostatecznej „zna
jomości terenu, jego potrzeb,
rzeczyicistego układu sił kla
sowych".

"W takiej sytuacji powstałą
sprzyjające warunki dla zbiu
rokratyzowania pracy partyj
nej, rozluźnienia więzi z ma*
sami.

Organizacje partyjne za
gubiły — jak mówił sekre
tarz KP JANICKI — atmo
sferę walki, trwają w jakimś
niepokojącym zawieszeniu bro
ni, wykazują bierność i tole
rancję wobec kułackiej robo
ty, a niekiedy ulegają nawet

naciskowi wroga.

Czyż jaskrawym tego dowo
dem nie był na przykład fakt,
że w gminie Korzenna i Łąc
ko przez palce patrzano na

kułaków, którzy drwiąc z

władz sabotowali obowiązko-
we^dostawy, a miejscowi to
warzysze „zapominali" o za
stosowaniu wobec nich takie
go środka jak sankcje karne?
To „zawieszenie broni", opor-
tunistyczne uleganie nacisko
wi wroga, znalazło swój nie
pokojący wyraz również w

niepomyślnej sytuacji w dzie
dzinie walki o

produkcyjną.
Plenum KP

ważne braki w

zącji nowosądeckiej,
których korzenie tkwią w nie
dojrzałości ideologicznej. Uja
wnienie ich pomoże niewątpli
wie towarzyszom z tej orga
nizacji w Ich przezwyciężeniu,
w doprowadzeniu do decydu
jącej zmiany stylu politycznej
działalności. Szereg posunięć,
jakie ostatnio zapoczątkował
KP celem rozwinięcia pracy
partyjnej w gromadach, wal
ka o wprowadzenie właści
wych metod politycznego kie
rownictwa jest dowodem, że

organizacją nowosądecka
wchodzi na drogę wzmożonej
walki o wprowadzenie w ży
cie dyrektyw partii. Ten fakt
wraz z dotychczasowymi o-

siągnięciami W walce o mobi
lizację mas jest dowodem, że

organizacja nowosądecka ma

realne warunki, by wykonać
postawione przez II Plenum
KC zadania. Stanie się to je
dnak wówczas, kiedy pozbę
dzie się samouspokojenia, kie
dy trzymając rękę na pulsie
całokształtu zadań postawio
nych przez II Zjazd zwiąże się
ściśle z masami pracującego
chłopstwa, i ani ną jego Jkło-

poty gospodarskie, ani na

nurtującą go problemy natu
ry politycznej nie będzie obo
jętna.

spółdzielczość

ujawniło po-
pracy organi-

braki,

Z. G.



GAZETA KRAKOWSKA'

Red. Jaszuński

o konferencji
genewskiej

W dniu 19 sierpnia br.
o godz. 18 w Klubie Mię
dzynarodowej Prasy, ■ul.

Jagiellońska 1, Stowarzy
szenie Dziennikarzy Pol
skich organizuje spotk"-
nie z red. Grzegorzem Ja-
szuńskim, koresponden
tem na konferencję ge
newską. Redaktor Jaszuń-
ski podzieli się swymi
wrażeniami z konferencji
i opowie o jej przebiegu.

Trzy kryte baseny
pływackie

i.,, różne kłopoty

Wsżi?? dfó recytotorśw
z ttowej Huty

Zespół recytatorski z Nowej Huty
zawiadamia wszystkich miłośników

żywego słowa j recytatorów, że

V’ najbliższy poniedziałek, tj. 16

sierpnia br. o godz. 17 w Dzielni
cowym Domu Kultury w Nowej
Hu-cie odbędzie sie zebranie, pod
czas którego wybitny’ fachowiec i

pedagog, stosujący najlepsze me
tody w recytacji artystycznej, zo
rientuje słuchaczy co do wyboru
repertuaru na Ogólnopolski Kon
kurs Recytatorów Związków Za
wodowych oraz udzieli wskazówek
i informacji z zakresu recytacji
wszystkim tym, którzy chcą sie
do tego konkursu należycie przy
gotować.

Każdy cieplejszy, słoneczny,
letni dzień wykorzystujemy,
by popływać w basenie czy w
Wiśle. Zimą natomiast jedyny
kryty basen w Krakowie w

Młodzieżowym Domu Kultury
obsługuje tylko niewielką część
chętnych. Już w przyszłych la
tach jednak krakowscy i no
wohuccy zwolennicy pływania
będą mogli uprawiać ten sport
także w jesieni i w zimie; w

Krakowie buduje się bowiem
trzy kryte baseny pływackie.

Przechodzących ulicą Pstrow
skiego intryguje od pewnego
czasu budowa ukryta za wyso
kim murem. Tu właśęie budu
je się kombinat sportowy
Zrzeszenia Sportowego „Włók
niarz". Kombinat będzie połą
czony z Parkiem Podgórskim i
ze stadionem „Włókniarza", i
będzie składał się z sali gimna
stycznej, budynku klubowego
oraz basenu pływackiego i ba
senu wioślarskiego. Basen pły
wacki wielkości 25 na 15 me
trów otoczą trybuny na 1000 o-

sób. Obok — pierwszy w Pol
sce kryty basen dziecięcy 12 na

8 metrów, wraz z rozbieralnią
i tuszami.

Gotowa już niecka basenu i

drewniany szkielet trybun o-

raz miejsce na „plaże", na ra
zie zasypane stertami piasku,
pozwalają wyobrazić sobie

A/ct ęnKesżuj

I-— Dlaczego nie budujecie dom-ków?
—■Zosia zwleka z dokumentacją techniczną

W mieście można także miło

przyszły wygląd całego u-

rządzenia. Basen wioślarski
jest dopiero „w kopaniu".

Cała ta sprawa ma jednak
swoje „ale". Harmonogram
prac jest poważnie opóźniony
z winy „Miastoprojektu" i Zje
dnoczenia Budownictwa Miej
skiego. „Miastoprojekt", jak
dotąd, nie dotrzymał żadnego
terminu oddania dokumentacji
mimo wielokrotnych interwen
cji komitetu budowy, a odda
na dokumentacja, często jest
zła i trzeba ją przerabiać >

(przykład: kotłownia).
Zjednoczenie Budownictwa

Miejskiego traktuje po maco
szemu sprawę zaopatrywania
budowy w materiały budowla
ne i w robotników. Wskutek
takich niedociągnięć pod zna
kiem zapytania staje zaplano
wany termin oddania kombi
natu sportowego do użytku (15
grudnia 1955). Towarzysze z

..Miastoprojektu" j ZBM po
winni uświadomić sobie, że

przez swoje niedbalstwo i bra-
koróbstwo opóźniają oddanie
ludziom pracy naszego miasta
ob:ektu tak ważnego dla roz
woju kultury fizycznej i — co

jest niemniej ważne — powo
dują zamrażanie w banku sum

przeznaczonych przez państwo
na budowę kombinatu sporto
wego.

Z nieco innymi trudnościami
spotyka się Zrzeszenie Sporto
we „Gwardia", które buduje
basen kryty przy ul. Reymon
ta. Budynek, pod którego da
chem znajdować się będzie ba
sen, jest już oddany w stanie
surowym, niecka basenu jest
już zaszalowana. Trudności, o

których wspominaliśmy, pole
gają na chwilowym braku
kredytów na prowadzenie dal
szych prac. Muszą one jednak
być jak najszybciej przełama
ne, gdyż dłuższy zastój w pra
cach może spowodować ni
szczenie się wykonanych już
części budowy.

Trzecim basenem krytym
będzie — (cieszcie się studen
ci!) —■pływalnia w nowowy-
budowanych domach akademi
ckich AGH.

(bw)
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SŁOWACKIEGO-,

nieerynny.
STARY: nieczyn

ny.
POEZJI: nleczyn-

uy.
GROTESKA: nie-

NUKT: nieczynny.
MŁODEGO WIDZA: „Pan Da-

mazy" — godz. 19.

czynny.

Sierpień
Sobota

SATYRYKÓW: „Pralnia komi
czna" — godz*. 19.30 .

STUDIO: „Jadzia wdowa" — ko
media muzyczna w wyk. zespołu
operetkowego z Lublina, godz.. 19.

*

APOLLO: „Mury
Malapagi" godz. 16,

■hi/^ŁIa 18, 2o' SZTUKA:
gZlAfjj „Śpiew jest pięknem

8| fil'’’ • życia" — godz. 11;

gil . „Wśród ludzi" godz.
■“SBfiaagfflEŚS 13. w Mediola
nie" g. 16. 18. 20. UCIECHA: „Za
gubione dzieciństwo" g. 15 45, 18,
20 15. - WANDA: „Babla" -

godz. 15.40, 18. 20 20. - -WAR
SZAWA: „Wczasy z aniołem" —

godz. 16, 18. 20 - WOLNOŚĆ:
„Taksówka nr 3886" — godz. 16,
18, 20. MŁODA GWARDIA:

„Dziewczyna u źródła" — godz.
15.30, 17.30, 19.30 . STAL: „Nau
czyciel tańca" cz. II- — godz. 16,
18, 20. ŚWIT: „Zagubione dzie
ciństwo" — godz. 15.45, 18, 20.15.

ZWIĄZKOWIEC: „Zagubione me
lodie" godz. 19. PRZYJAŹŃ: „Teatr
zwierząt", „Mistrzostwa lekkoatle
tyczne w Związku Radzieckim",
„PKF" — godz. 16, 17. 18. 19, 20.
CHEMIK: „Przybrana córka" —

godz. 19.
*

12.04: Wiadomości. 12.10: Noskow
ski: Uwertura symfoniczna „Mor
skie Oko“. 12 .25: „Na swojską nu
le". 12.45: Aud. dla wsi. 13.10:

Przegląd prasy. 13.15: Koncert Or
kiestry Wrocławskiej PR — 14.00:
Wiadomości. 14.10: Fragmenty z

ulubionych oper włoskich. 16.00:
Felieton aktualny. 16.10: Ekipy
łączności przy żniwach. — 16.30:
Dziennik krakowski. 16.41: Kon
cert. 17.00: Aud. słowno-muz. dla
dzieci. 17 .30: Kronika kulturalna.
17.45: Muzyka taneczna. — 18.00:
W rytmie sportowym. 18.15: Wia
domości'. 18.20: Rozmowa o poli
tyce". 18.35: „Węgierskie piosenki
pasterskie". 19.00: Muzyka i ak
tualności. 19.25: Aud. literacka. —

19.45: Koncert w wyk. Ork. Tane-

czmej PR. 20.25: Utwory fortepia
nowe. 20.40: Zagadka naukowa. —

21.00: „Zajazd"- — zradiof. fragm.
powieści K. Gomu.liekiego pt. —

„Siódme amen". 21.30: Dziennik.
21.50: Wiązanka melodii z operet
ki „Szczęśliwa podróż". — 22.00:
Koncert estradowy. 23 00: Muzy
ka taneczna. 23.55: Ostatnie wia
domości.

*

W

WOJ EW. DOM

KULTURY ZZ.: -

B. Śliwa mistrz Pol
ski w szachach opo
wie o swoich wraże
niach z turnieju sza
chowego w Mariań

skich Łaźniach — godz. 18.

*

Dztatłzlnlec WDK: „Rytm i me
lodia" w wyk. zespołu rozrywko
wego WDK „MM 176" — godz. 20.

MUZEUM LENINA, ul Zygmun
ta Augusta 11, otwarte codziennie
z wyjątkiem poniedziałków, od

godz. 11 do 18 Wstęp wolny.

Grodzka 17, Mogil
ska 16, Retoryka 1,
Kazimierza Wielkie
go 78, Bohaterów

Stalingradu 77, Plac

Matejki 2, Krowoder
ska 74, Borek Fałąc-

ki — Główna 344.

INTERNISTYCZNY:
III Klinika Chorób

Wewnętrznych AM.
CHIRURGICZNY:

I Klinika Chirurgi
czna.

POŁOŻNICZY: Od-

*

Nr 193 (1842)'

Odpowiadamy na listy

Dlaczego racjonalizatorów interesuje
inicjatywa tow. Franciszka Klaji?

Nasz czytelnik, Z. Mi
chalski z Krakowa pisze:

„Od kilku tygodni w

„Kąciku Racjonalizatora"
ukazują się notatki na te
mat konkursu pod hasłem

„Jak wprowadziliśmy i ja
kie wyniki osiągnęliśmy

przez podjęcie i zastosoica-
nie inicjatywy t ow. Klaji".
Jestem racjonalizatorem
i przewodniczącym nasze
go Klubu Techniki i Ra
cjonalizacji; zakład mój
zgłosił udział iv konkur
sie, wszedłem w skład tak

zwanej technicznej bryga
dy klajowskiej, która ma

za zadanie organizowanie
i prowadzenie pracy u-

świadamiającej wśród za
łogi. Chciałbym wiedzieć,
dlaczego racjonalizatorów
interesuje inicjatywa tow.

Franciszka Klaji".
Inicjatywa tow. Franci

szka Klaji „Oszczędzajmy
i polepszajmy jakość wyro
bu na każdej operacji przez
cały cykl produkcyjny",
jest to nowa forma współ
zawodnictwa, polegająca
na podejmowaniu zobowią
zań i jednocześnie wysuwa
niu żądań przez wszystkich
robotników pracujących w

jednym cyklu produkcyj

nym. Robotnicy podejmu
jący ten apel zobowiązują
się do pełnego wykorzysta
nia czasu roboczego; o-

szczędzania materiałów,
narzędzi, energii; podno
szenia jakości produkcji;
natychmiastowego usuwa

nia dostrzeżonych usterek
i dbałości o kulturę miej
sca pracy oraz stawiają
szereg żądań i wniosków,
których wykonanie zapew
ni im odpowiednie warun
ki dla realizacji podjętych
zobowiązań. Niektóre z tych
żądań wykonane zostaną
od razu przez towarzyszy
pracy, techników lub admi
nistrację zakładu, zależnie
od tego, pod czyim adre
sem żądania te zostaną
skierowane.

Nie wszystkie te żądania
mogą być zrealizowane od
razu. Część z nich, wyma
gająca gruntowniej szego
przemyślenia i nowych roz
wiązań technicznych, bę
dzie wymagała rozwiąza
nia w drodze projektów ra
cjonalizatorskich.

Żądania i wnioski, wy
suwane przez robotników

w toku realizacji Inicjaty
wy Klaji są dla racjonali
zatorów bogatym źródłem

tematów racjonalizator
skich. Źródłem tym cen
niejszym, że wysiłki ich

związane z realizacją tych
tematów będą od razu na
stawione na węzłowe zaga
dnienia w produkcji zakła
dów.

Ż dotychczasowych- do
świadczeń w realizacji ini
cjatywy Klaji w KZWME,

w Fabryce Naczyń Emalio
wanych w Olkuszu i innych
zakładach wynika, że

współpraca racjonalizato
rów z robotnikami podej
mującymi apel Klaji daje
doskonałe wyniki w posta
ci nowych projektów ra
cjonalizatorskich, które u-

suwają trudności produk
cyjne, polepszają jakość
produkcji, zwiększają bez
pieczeństwo i higienę pra
cy.

Wasz udział w technicz
nej brygadzie klajowskiej
nie jest więc przypadko
wy. Współpracując w tej
brygadzie będziecie łączni
kiem między zespołem kla-

jowskim a racjonalizatora
mi; przyczynicie się do lep
szych wyników wprowa
dzania inicjatywy towarzy
sza Klaji.

Racjonalizatorzy kopalni „Brzeszcze" pracują

Usprawniona dysza wiatrowa
Ob. Tadeusz SIKORA,

ślusarz pracujący od dłuż
szego czasu w dziale wen

tylacyjnym zauważył, że

dysze fabryczne służące do
doprowadzania powietrza

spędzić
Miesiące letnie — to okres

odpoczynku dla młodzieży szkol
nej. Najprzyjemniej spędzać je
na kolonii; zdarza się jednak czę .

sto, że dziecko nie może wyje
chać z domu i musi przez całe
lato przebywać w mieście. Zre
sztą, kolonie letnie trwają tylko
1 miesiąc. Co więc zrobić z dru
gim miesiącem wakacji? Jak

zorganizować dzień dziecka, aby
nie przeszkadzało w pracy star
szym, a samo jak najprzyjem
niej, a równocześnie jak najpo-
żyteczniej spędziło czas wolny
od nauki?

Problem ten rozwiązał Mło
dzieżowy Dom Kultury organi
zując w bież, miesiącu dwa o-

środki tzw. „wczasów w mieś
cie" dla dzieci w wieku szkol
nym. Jeden z nich znajduje się
w Podgórzu w szkole nr 23,
drugi — w szkole nr 9 przy
ul. Bernardyńskiej. Ośrodki te

nie mają jeszcze jednak przewi
dzianej ilości dzieci. Nie wszys
cy rodzice wiedzą bowiem, że

wakacje
istnieje taka możliwość spędzę- i
nia wakacji.

Dzieciom z ośrodka, przy ul.
Bernardyńskiej czas upływa
bardzo miło. Znajdują się one

pod opieką czterech wychowaw
ców, którzy troszczą się o to,
aby dzieci miały wystarczającą
ilość rozrywek. Zajęcia w o-

środku rozpoczynają się o godz.
8 rano, kończą — o 5 popołu
dniu. Przed południem, o ile do
pisuje pogoda, organizowane są
wycieczki w bliższe i dalsze o-

kolice Krakowa. Nieodłącznym ;

towarzyszem tych wypraw jest
oczywiście siatka i piłka. O go
dzinie 13 dzieci wracają do mia
sta na obiad, który składa się
zawsze z trzech dań. Po obo
wiązkowej ciszy idą do kina lub
spędzają, czas na grach i zabo
rcach. W ciągu całego miesiąca
przewidziano dla' uczestników
„wczasów w mieście" kilka
większych wycieczek; najatrak
cyjniejszą z nich będzie niewąt-
pliwie wycieczka do Warszawy.

M. E.

TAKŻE I W NOCY młócą
chłopi w gromadzie Rząka w

pow. krakowskim — pisze ko-

resp. J. DEJWOREK. — Dla-
, czego ten pośpiech! Prosta

sprawa: chłopi w Rżące chcą
’ zboże dla państwa odstawie
xw całości 1 września. A jesz-
i cze nie otrzymali maszyny
:z GOM i tymczasem posługują

sie maszyną prywatną Marii
Stanek, (która chętnie służy
pomocą młócącym. Maszyna ta

wszakże nie czyści. Koreapon
dent uważa iż „zdałby się ra
cjonalizator dla jej uspraw
nienia".

Książka radziecka

Twoim przyjacielem
w walce o pokój, o

szczęście, o wielkość

OjczyznyI

PRACOWNICY POSZUKIWANI

DWÓCH KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH
z II-gą kategorią prawa jazdy zatrudni zaraz

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr. 6. Baza
Sprzętu Nr. 3 w Krakowie, ul. Portowa Nr. 20.
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego w

budownictwie. Zgłoszenia osobiste w Sekcji
Personalnej. .• K-2669

2-ch INŻYNIERÓW ZOOTECHNIKÓW zatru
dni w Delegaturze z siedzibą w Nowym Targu
Centrala Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi,
Ekspozytura Wojewódzka w Krakowie. Warun
ki do mówienia: Kraków, ul. Bracka 4 II piętro.

K-2662

KIEROWCÓW z I kategorią prawa jazdy i
MONTERÓW SILNIKOWYCH zatrudni zaraz

Ekspozytura Osobowa P. K. S. Kraków, ul. Ka
mienna 19. Warunki pracy i płacy do omówie
nia w Dziale Kadr. , K-2665

TECHNIKA INWESTYCJI, który równocześnie
poprowadzi Referat B. H. P., zatrudni od zaraz

Fabryka Kosmetyków „Miraculum" w Krako
wie, ul. Zabłocie 23. Warunki pracy i płacy do
omówienia w Referacie Personalnym. K-2618

EMALIERA WYKWALIFIKOWANEGO zatru-
dni — Spółdzielnia Inwalidów Głuchoniemych
„Trud", Kraków, ul. Węgierska 6. Zgłoszenia w

Dziale Personalnym. Warunki płacy do omó
wienia na miejscu. K-2656

5-ciu PRACOWNIKÓW (PRACOWNIC) na

maszyny cewiarskie przy cewieniu przę
dzy oraz 1 ELEKTRYKA do konserwacji sil
ników i urządzeń elektrycznych zatrudnią —

Krakowskie Zakłady Przemysłu Dziewiar
skiego Kraków, ul. Wielicka 25. — Zgłoszenia
tylko osobiste przyjmuje sekcja personalna. —

Warunki płacy do omówienia na miejscu.
K-2581

OBWIESZCZENIA

— Najważniejsze
audycje w dniu dzi
siejszym:

Godz. 7.00: Dzien
nik. 7 .1’5: Stylizowa
na polska muzyka
ludowa. 7 50: Wia

domości. 8.00: Koncert. — 8.30:

Słuch, dla dzieci starszych.

dział Ginek. -Położniczy Szpitala
Narutowicza.

OKULISTYCZNY: Oddział I<

PSK.

POGOTOWIE RATUNKOWE: -

ul Siemiradzkiego 1 — telefony
222-22, 211-12, 594-16.

Zielone cyfry
Kraków, którego dumą i o-

zdobą są Planty, zieleńce i par
ki, co rok więcej na nie prze
znacza miejsca. Co rok więcęj
kwiatów, krzewów ozdobnych
i drzew otacza miasto żywym
wieńcem, dając odpoczynek i

wytchnienie ludziom pracy.
Miejsce niedzielnych wycie

czek krakowian — Las Wolski
został w tym roku poszerzony
o 3 i pół ha. Zasadzono tam
48 tys. młodych drzewek przy
czynnym współudziale mło
dzieży szkolnej. Obszar 3 i pół
ha zajęły również tereny zale
sione w Płaszowie 1 w Borku
Fałęckim, gdzie posadzono łą
cznie 32 tys. drzewek.

Miasto otrzymało kilka, no
wych zieleńców —■obok Mu
zeum Lenina, na Rondzie i

przy Moście Dębnickim. 220 no
wych ławek zaprasza do wy
poczynku.

Nie zapomniano o dzieciach.
W ostatnim czasie powstało 6

ogródków jordanowskich: w

Podgórzu, na Olszy, przy ul.
18 Stycznia i Teresy. Ogródki

te powstały z inicjatywy i z po
mocą komitetów blokowych.

100 tys. sztuk kwiatów wy
hodowanych w Miejskich Za
kładach Ogrodniczych kwitnie
na klombach opasujących bar
wną wstęgą zieleńce i aleje na

Plantach.

Od zachowania się publicz
ności będzie zależało, czy
kwietniki, zieleńce i nowozale-
sione tereny zachowają do. pó
źnej jesieni swój piękny wy
gląd. 150 nowych koszy na

śmieci umieszczonych, ostatnio
w tzw. „miejscach zielonych"
przypomina każdemu: nie
śmieć, nie zanieczyszczaj swe
go miasta, a wtedy będziesz w

pełni mógł korzystać z jego
piękna. (bw)

Uwaga, kandydaci de WSWF!
Egzaminy wstępne do Wyż

szej Szkoły Wychowania Fizy
cznego w Krakowie w drugim
terminie rozpoczynają się w

dniu 27 sierpnia br.

SAMODZIELNEGO REFERENTA PLANOWA
NIA z praktyką w transporcie, oraz SAMO
DZIELNEGO REFERENTA TECHNICZNEGO
z długoletnią praktyką w transporcie, zatrudni

natychmiast Zjednoczenie Instalacji Sanitar
nych i Elektrycznych B. M. Nowa Huta — Osie
dlę D-2, barak naprzeciwko przystanku tram
wajowego przy Monopolu Tytoniowym. Wyna
grodzenie według Układu Zbiorowego pracy w

budownictwie. Zgłoszenia osobiste przyjmuje
Dział Kadr. K-2668

STOLARZY RĘCZNYCH, MASZYNOWYCH,
przyuczonych oraz robotników niekwalifikowa-
nych (kobiety) zatrudni natychmiast Spółdziel
nia Pracy Stolarzy „Dąb", Kraków, ul. Krowo
derska 33. , K-2670

KOMUNIKAT.

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Kra
kowie podaje do wiadomości, że w związku
z koniecznością natychmiastowego wzmoc
nienia mostu na potoku Głogoczówka w

Krzywaczce — zamyka drogę państwową Gło-
goczów—Cieszyn dla ruchu kołowego na odcin
ku od km. 0.0 do 7.0. ,

Objazd dla pojazdów w kierunku Wadowic i
z powrotem — przez Jawornik—Rudnik—Izde-
bnik.

Czas trwania zamknięcia drogi — do dnia 31
sierpnia 1954 r. .

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych
K-2660 Kraków.

Wiemy, ie Istnieją różne rodzaje chodów. Np. „koń ma dobro

chody", „zegarek ma dobry chód", są też ludzie, którzy ihają dobro

„chody" itd. Ale, — żeby I komisy miały chody i to w dodatku

z gwarancją — o tym pierwszy raz dowiedzieliśmy się patrząc na wi
trynę wystawową Spółdzielni Zegarmistrzowskiej w Rynku Gł.

przy LiinKi A—B .

Może obywatel, który wymyślił taki frapujący szyidzik (emalio
wany, a jakże!) zdradzi nam, o jakie to chody w tym wypadku
chodzi? . Fot. A. Piotrowski

Usprawnione uchwyty wierteł

do wiertarki udarowej

STOLARZY BUDOWLANYCH, POMOCNIKÓW
STOLARZY, CIEŚLI BUDOWLANYCH, PO
MOCNIKÓW CIEŚLI, MURARZY-TYNKARZY,
ZDUNÓW, PARKIECIARZY, MONTERÓW C.
O., MALARZY i LASTRYKARZY zatrudni na
tychmiast Zjednoczenie Budownictwa Wojsko
wego Nr 25., Warunki płacy według umowy
zbiorowej w budownictwie. Zgłoszenia przyj
muje Dział Zatrudnienia, Kraków, ul. Łokiet
ka 25. K-2629

DEKATYZACJĘ MATERIAŁÓW,
PLISOWANIE,

OBCIĄGANIE GUZIKÓW

19 SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH, 5 ŚLUSA
RZY i 5 BLACHARZY zatrudni Fabryka Wy
robów Blaszanych w Krakowie, ul. Wrocław
ska 53. Zgłaszać się osobiście w Dziale Kadr —

celem' omówienia warunków pracy i płacy.
K-2649

Punkt Usługowy
w KRAKOWIE, przy ul. BRACKIEJ Kr 13

SPÓŁDZIELNI PRACY

W KRAKOWIE, — UL. KRAKOWSKA 1. “

SAMODZIELNEGO REFERENTA ZAOPA
TRZENIA z praktyką w branży metalowej
zatrudnimy natychmiast. Wynagrodzenie we
dług układu zbiorowego w Budownictwie. —

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Kierownictwo
Zakładu Mechanicznego „E. Meisel" w Krako
wie, ul. Łagiewnicka 48. K-2578

Sprzedał Lokale

PIŁY łrekowe 1200 m.m naj
lepszej jakości, nowe (za
szt. 100.— zł) — sprzedam.
Wysyłam za pobraniem po
cztowym. — Łotocki Jan —

Świerklaniec pow. Tarnow
skie Góry. A-145

DWA pokoje z kuchnią —

frontowe, słoneczne i jeden
pokój frontowy, słoneczny z

małą kuchenką we Wrocła
wiu, zamienię na mieszka
nie w Krakowie. Zgłoszenia:
Wrocław, ul. Klęczkow-ka
27, m. 13 A-144

Do Czytelników
prasy radzieckiej!

Zgłoszenia na prenumeratę prasy radzieckiej na

rok 1955 (wyłącznie na okres całoroczny)

przyjmują

cd dnia 14 sierpnia do ttoia 15 gażdzrerfiika br.
Oddziały i Delegatury „RUCHU urzędy
i agencje pocztowe, listonosze oraz kolpor
terzy w zakładach pracy i uczelniach

Niedawno kopalnia o-

trzymała nowe wiertarki
górnicze typu PA 23. Wier
tarek tych jednak nie mo
żna było zastosować w pro
dukcji, ponieważ kopalnia
nie miała odpowiednich
dłut (wierteł) górniczych do
wiercenia udarowego, a no
wych wierteł nie dostar
czono. Mając wiertarki, o-

raz wiertła nie nadające się
do nich, nie było czym
wiercić otworów w węglu.
Kilku naszych fachowców

postanowiło wykonać odpo
wiednie obsady dłut w gło
wicy wiertarki. Próby te

jednak nie udały się im,
natomiast jeden z młod
szych pracowników Anto
ni KORCZYK wykonał i za
stosował tuleje redukcyjne
do wiertarek, które umoż
liwiły wykorzystanie sta
rych więrteł.'Jak wykaza
ła praktyka, uchwyty re
dukcyjne do wiertarek nie

są_ zbyt wygodne w użyciu
i przy pracy łatwo się za
wieruszają, wskutek czego
zapotrzebowanie na te u-

■chwyty było dość duże.
Antoni Korczyk wykonał

nową obsadę wiertła, którą
zabudował w głowicy wier
tarki na stałe (patrz rys.
obok). Projekt jego podda
ny próbom zdał w zupełno
ści egzamin, zastępując fa
bryczne oryginalne uchwy
ty obsady wierteł. Należy
dodać, że nowe uenwyty

zostały wykonane sposobem
gospodarczym.

Opisał
STAN. KRZYWOLAK

do przodków, nie są dosta
tecznie wydajne, a wyko
nanie ich w warsztacie
kopalnianym pochłania
wiele pracy w tokarni i
wymaga wiercenia otworów
na wiertarce. Wykonanie
jednej takiej dyszy typu
fabrycznego w kopalni
„Brzeszcze" kosztowało 8
godzin pracy jednego fa
chowca, a zapotrzebowanie
na dysze jest duże, gdyż
kopalnia ma rozlegle pola
i prowadzi prace przygoto
wawcze.

Po dokładnym przemy
śleniu i dyskusji ze sztyga
rem wentylacyjnym ob. Jó
zefem FALTUSEM wyko
nał racjonalizator dyszę
własnego pomysłu. Rurkę
o średnicy 30 mm nagrze
wa się do czerwoności i na

kowadle sklepuje na tulej
kę (w kształcie ściętego
stożka), następnie wycina
się z kawałka blachy że
laznej drugi stożek ścięty,
zwija w tulejkę o takim'
samym kształcie jak uprze
dnio, spawa się i nakłada
na sklepaną rurkę o mniej
szej średnicy, przyspawając
w czterech punktach. Tu
lejka zewnętrzna posiada
średnicę o 10 mm większą
od zaklepanej rurki, tzn. od
tulejki wewnętrznej, do
której jest przyspawana. —

Tak wykonana dysza zabu
dowana w lutni (lutnie są
to krótkie, 2—3 m przewo
dy rurowe z blachy, dopro
wadzające powietrze do
przodka) pracuje o wiele
lepiej i wydajniej, niż fa
bryczna, co stwierdzono na

podstawie pomiarów, do
konanych przez technika
wentylacyjnego. Dysza wia
trowa, wykonana przez Ta
deusza Sikorę jest o 70 pro
cent wydajniejsza, 4-krot-
nie tańsza od oryginalnej
fabrycznej, a przy tym ła
twa do wykonania.

Pomysłodawca wykonał
również dysze podwójne,
potrójne i poczwórne, ale
ponieważ zużywały one

nadmierne ilości powietrza,
zakładowa komisja wyna
lazczości nie przyjęła ich
dc realizacji.

Ob. Tadeusz Sikora, o-

prócz opisanego projektu,
opracował jeszcze cztery
inne usprawnienia.

Opisał
ANTONI KWIECIŃSKI

Listy i odpowiedzi
MARIAN NOWAKOW

SKI, BIELANICA, POW.
NOWY SĄCZ. W sprawie
poruszonej przez Was u-

dzielimy obszernej odpowie-
„dzt w jednym z najbliż

szych „Kącików Racjonali
zatora".

TEODOR SZPAK, KRY-
NICA. W związku z Wa
szym listem podjęliśmy od
powiednią interwencję. O
wynikach interwencji za
wiadomimy Was listownie.

ZDZISŁAW GAWĘCKI,
KRAKÓW Prosimy o skon
taktowanie się z przedsta
wicielem zespołu redakcyj
nego „Kącika Racjonaliza
tora" w najbliższy wtorek
w gabinecie technicznym
WDKZZ podczas dyżuru w

godzinach 17-—18.
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